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* Spotkania na polach bitew
♦ Wojewódzki Zlot Kombatantów

| W rocznicę tragicznego Września |

Zbliża się 28-rocznica września 1939 r., który wiaże sie 
* następstwami dla narodu polskiego i in­
nych. W związku z tym Zarząd Okręgu i oddziały ZBoWiD 
w Poznaniu zorganizują w najbliższym czasie różne imprezy, 
by uczcie pamięć poległych w walkach oraz przypomnieć 
społeczeństwu przebieg kampanii wrześniowej i ważniejsze 
momenty z okresu okupacji.

WIELKOPOLSKI
Przewidziano więc akademie i spotkania z mieszkańcami, w zakładach pracy i szkołach, porządkowanie grobów pole­głych, składanie wieńców i kwiatów, wyścig kolarski (wspólnie z WKZZ i organiza­cjami młodzieżowymi) szla­kiem walk i męczeństwa ze startem w miejscu obozu kon­centracyjnego w Żabikowie.M. in. na początku września wyjedzie z naszego wojewódz­twa 100 osobowa grupa b. u- czestników walk i przedstawi­cieli rodzin poległych, by u- czestniczyć wraz ż delegacja­mi w spotkaniach na najwięk­szych pobojowiskach w woje­wództwach warszawskim i łódzkim, gdzie spoczywają zwłoki wielu żołnierzy, ofice­rów i podoficerów Armii Po­znań. Uczestnicy zajmą się m. in. porządkowaniem grobów, złożą na nich wieńce i wiązan­ki kwiatów, udadzą się w War­szawie na grób b. dowódcy 14 dywizji Armii Poznań, gen. Franciszka Włada.W województwie przewi­dziano, poza Poznaniem, więk­sze uroczystości w powiatach: gnieźnieńskim, kaliskim, wrze sińskim, krotoszyńskim, ostrow skim, leszczyńskim i rawickim

Od dzisiaj w naszym mieście

400 naukowców z 23 państw 
na zieźdz:e anestezjologówDzisiaj o godz. 9 w sali po­znańskiego Pałacu Kultury rozpocznie się HI Międzynaro­dowe Sympozjum Anestezjolo­giczne, które trwać będzie cztery dni. Dwa poprzednie sympozja odbyły się w Buda­peszcie i Pradze. Obecnie na miejsce międzynarodowego spotkania anestezjologów obra no Poznań, jako iż należy on do czołowych ośrodków tej dyscypliny nauk medyczynych w Polsce (U6 ogólnej liczby anestezjologów polskich pra­cuje w Poznaniu).

W Sympozjum weźmie u- dział 400 wybitnych naukow­ców reprezentujących 23 pań­stwa. Podczas licznych specja­listycznych posiedzeń nauko­wych, konferencji i zebrań o- twartych wygłoszonych będzie 140 referatów. Wszystkie one dotyczą problemów krążenio­wych w anestezjologii i reani­macji.Jednocześnie od poniedział­ku do soboty eksponowana bę­dzie w Pałacu Kultury wysta­
wa sprzętu medycznego prze­znaczonego do znieczuleń i re­animacji, wyprodukowanego przez 13 firm zagranicznych.Przewiduje się też. posiedze­nie zarządów głównych towa­rzystw anestezjologicznych krajów socjalistycznych, ma­jące na celu ustalenie form dalszej współpracy oraz tema­tykę następnego zjazdu.W niedzielę poprzedzającą zjazd odbyło się w Chodzieży 
spotkanie byłych uczestników 
kursów szkoleniowych z za­
kresu anestezjologii z udzia­łem kierowników katedr, za­kładów i instytutów zagranicz nych, omówiono dalsze formy szkolenia i współpracy. (wch)

Polski jacht wrócił 
ze SpitsbergenuW poniedziałek wieczorem wrócił do Polski po dwu i pół pniesięcznym rejsie, jacht A- Kademickiego Klubu Morskie- 8o z Gdańska pod dowódz- wern kapitana Wacława Lis- „Swarożyc III” obył trudny rejs na Morze ołnocne i jako pierwszy pol* , 1 Jacht dotarł za koło po- rne do Spitsbergenu. (PAP) 

czyli w rejonach, gdzie toczyły się zacięte walki- Centralną 
uroczystością w Wielkopolsce 
będzie przewidziany na 17 
września w Poznaniu woje­
wódzki zlot kilkuset komba­
tantów.W woj. poznańskim przeby­wać będzie we wrześniu dele­gacja weteranów Armii Ra­dzieckiej i uczestników wojny ojczyźnianej, (b)
27 bm. Święto Lotnictwa

Poznań przygotowuje się 
do centralnych uroczystościJak już informowaliśmy, te­goroczne obchody Święta Lot­nictwa zbiegają się z 10-leciem powstania Lotnictwa Opera­cyjnego. Tym razem więc cen­tralne uroczystości odbędą się w Poznaniu.W sobotę 26 bm. po połud­niu zostanie otwarta wystawa obrazująca „Historię i dorobek publicystyczno-naukowy Lot­nictwa Operacyjnego”- Wieczo rem odbędzie się uroczysta zbiórka kadry Lotnictwa Ope­racyjnego, na której zostaną wręczone odznaczenia, wyróż­nienia i nominacje.27 bm. o godz. 10 rano w Operze im. Stanisława Mo­niuszki rozpocznie się okolicz­nościowa akademia.

Niewątpliwą atrakcją dla spo­
łeczeństwa naszego miasta, będą 
wielkie pokazy lotnicze. Rozpocz- 
ną się one 27 bm. ó godz. 14 na 
lotnisku w Ławicy. Wezmą w 
nich udział piloci cywilni Aero­
klubu oraz ich koledzy wojskowi.

Również ciekawie zapowiada się 
urządzona na lotnisku w Ławicy 
wystawa sprzętu lotniczego. Zoba­
czymy na niej m. in. pełen zestaw 
szybowców: „Czapla”, „Mucha”, 
„Foka”, „Zefir” oraz śmigłowce, 
samoloty tłokowe, szkolne i tre­
ningowe; samoloty odrzutowe pol­
skiej produkcji „Iskra”; samoloty 
odrzutowe ,,Lim”, naddźwiękowe 
i poddźwiękowe. (jk)

Na terytoriach okupowanych przez Izrael

Zorganizowane formy walki 
arabskiego społeczeństwa

Zgodnie z doniesieniami z Ammanu, w niedzielę 1876 
uchodźców arabskich powróciło do swych domów na zachod­
nim brzegu Jordanu, okupowanym przez wojska izraelskie.Liczba ta jest niższa, niż przewidywali przedstawiciele Międzynarodowego Czerwone­go Krzyża, którzy obliczali, że w niedzielę powinno przekro­czyć rzekę Jordan 2500 uchodź ców. Jak informowaliśmy, w pierwszym dniu akcji — w pią tek — na zachodni brzeg Jor­danu powróciło zaledwie 350 uchodźców jordańskich. Rząd Jordanii zaopatruje powraca­jących w żywność i ubrania oraz udziela im pomocy finan­sowej wystarczającej na trzy miesiące. Natomiast władze izraelskie — jak podaje dzień nik kairski „Al-Ahram” — przeszkadzają wszelkimi spo­sobami uchodźcom w powro­cie na okupowane terytoria.Zgodnie z doniesieniami a- gencyjnymi na okupowanych terytoriach Jordanii i ZRA u- macnia się i rozszerza walka społeczeństwa arabskiego, przy bierając coraz bardziej zorga­nizowane formy.
Po mieście El Arisz na Półwys­

pie Synajskim, gdzie W niedzielę 
rozpoczął się strajk powszechny 
wraz z burzliwymi demonstracja­
mi, do walki przystąpiła arabska 
ludność Jerozolimy. Jak podaje 
korespondent agencji France Pres­
se w poniedziałek arabskie sklepy 
i magazyny w Jerozolimie były 
zamknięte. Strajk wiąże się z przy 
byciem osobistego przedstawiciela 
sekretarza generalnego ONZ U 
Thanta — E. Thalmanna, którego

Rozmowy polsko-holenderskie 
przysłużą się sprawie pokoju

Oświadczenie min. Lunsa po przybyciu do Warszawy

21 bm. po południu, na zaproszenie ministra spraw zagra­
nicznych — Adama Rapackiego, przybył do Polski z ofi­
cjalną wizytą minister spraw zagranicznych Holandii — Jo­
seph M. A. H. Luns. Gościowi towarzyszą: dyrektor departa­
mentu europejskiego w holenderskim MSZ — dr Carl D. 
Barkman, szef biura wschodnio-europejskiego — Paul J. 
Polak i inni współpracownicy.Na lotnisku Okęcie udeko­rowanym flagami Holandii i Polski gości powitali: mini­ster Adam Rapacki, wicemi­nister spraw zagranicznych — Marian Naszkowski i wyżsi urzędnicy MSZ.Jest to pierwsza w okresie powojennym wizyta w Polsce ministra spraw zagranicznych Holandii. W czasie jej trwa­nia przeprowadzone będą roz­mowy polityczne polsko-ho- ' związane z historią wybuchu

W 25 rocznice śmierci 
Stanisława Dubois21 bm. minęła 25 roczni­ca śmierci jednego z czoło­wych działaczy polskiej lewi­cy socjalistycznej, Stanisława Dubois, który zginął, rozstrze­lany w hitlerowskim obozie zagłady w Oświęcimiu. W po­niedziałek w Alei 3 Maja w Warszawie, u stóp tablicy u- mieSzczone; na domu, w któ­rym mieszkał przed laty St. Dubois, wartę honorową za­ciągnęli żołnierze WP i har­cerze. Przy dźwiękach werbli wiązankę kwiatów w imieniu KC PZPR złożyli m. in.: czło­nek KC min. Lucjan Motyka j zastępca kierownika Wydzia łu Kultury KC — Jerzy Kwia­tek. (PAP)

zadaniem jest zapoznanie się z sy 
tuacją w mieście po aneksji jor- 
dańskiej części Jerozolimy przez 
władze izraelskie. Proklamując 
strajk arabscy mieszkańcy chcą 
wyrazić protest przeciwko bez­
prawnym decyzjom okupanta.Korespondent agencji Fran­ce Presse podkreśla, że wła­dze izraelskie wszelkimi spo­sobami starają się zmusić lud ność arabską do otwarcia skle pów. Po mieście krążą patrole wojskowe.

DZIESIĘĆ ZALECEŃ 
KONFERENCJI

W BAGDADZIE
Bagdadzka konferencja mini-

strów gospodarki finansów i prze 
mysłu naftowego zakończyła 
swoje prace w niedzielę wieczo­
rem po zaaprobowaniu dziesięciu 
zaleceń, które będą przedstawio­
ne szefom państw arabskich pod­
czas konferencji na szczycie, a 
także „szczytowi” arabskiemu 
dniu 29 sierpnia. Jak donosi po­
niedziałkowy „Al Ahram” nie­
które zalecenia mają charakter 
tajny. Ministrowie przedstawią

Ciao fałszu na str 2’

Zachmurzenie umiarkowane, 
miejscami przejściowe większe z 
moż. ✓ością przelotnych opadów. 
Temperatura maksymalna od 18 
st. do 21 st. Wiatry słabe lub u- 
miarkowane z kierunków za­
chodnich i północnych. 

lenderskie i podpisane zostaną trzy umowy, które będą miały istotne znaczenie dla dalszego rozwoju stosunków kultural­nych, wymiany handlowej i współpracy gospodarczej obu krajów. W czasie pobytu w naszym kraju, który potrwa do 24 bm., min. Luns zamie­rza również zapoznać się z od­budową starego Gdańska i zwiedzić na Wybrzeżu miejscaII wojny światowej.W wypowiedzi udzielonej bezpośrednio po przylocie dziennikarzom min. Luns stwierdził:— Jestem bardzo rad, że znalazłem się na ziemi pol­skiej i wyrażam podziękowa­nie memu koledze panu Ada­mowi Rapackiemu za zapro­szenie. Pamiętam moją wizy­tę w Polsce w 1934 roku, lecz — po tym wszystkim, co wy­darzyło się od tego czasu w obu krajach — jestem szcze­gólnie rad z odnowienia zna­jomości z Polską.My, w Holandii .spogląda­my z podziwem na Polskę i jej wielki naród, który w tak wspaniały sposób potrafił w ciągu wieków zachować swą silną i wzbudzającą sympatię indywidualność. Polska zawsze znajduje u nas, w Holandii, uczucia przyjaźni i podziwu.Nawiązując do rozmów, ja­kie przeprowadzi w Warsza­wie — min- Luns powiedział:— Jestem pewien, że rozmo­wy te przysłużą się dobrym stosunkom między naszymi krajami i będą również służyć sprawie pokoju.Pierwszą oficjalną czyn­nością min. Lunsa w Warsza­wie było złożenie wieńca na grobie Nieznanego Żołnierza.Orkiestra wojskowa odegra­ła hymny narodowe. Kompa­nia honorowa WP sprezento­wała broń.Min. Luns, w asyście towa­rzyszących mu osób oraz am­basadora Frederika Calkoena, złożył na płycie grobu wie-
Współpraca 

Polska - DRWW Komitecie Pracy i Płac podpisano w poniedziałek pro­tokół między stroną wietnam­ską a polską w sprawie szko­lenia zawodowego praktykan­tów wietnamskich w naszych zakładach pracy.W imieniu DRW protokół podpisał szef delegacji wiet­namskiej, z-ca przewodniczą­cego Komisji Planowania, Le Viet Luong, w imieniu Polski — zastępca przewodniczącego Komitetu Pracy i Płac — Ta­deusz Kochanowicz.We wtorek delegacja DRW opuszcza Polskę.Po podpisaniu protokołu przewodniczący DRW min. Le Viet Luong m. in. stwierdził: Mimo krótkiego pobytu w Pol­sce, nasze rozmowy w spra­wie szkolenia u was obywa­teli wietnamskich przyniosły bardzo dobre rezultaty. Ogro­mnie się z tego cieszymy.PAP
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nieć opleciony szarfą o wach narodowych swego ju. (PAP)
Z lewej, na 
min. Luns, w

pierwszym planie! 
środku - min. Ra­
packi.
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Amerykańskie bomby 
nadal spadają na Hanoi

Samoloty amerykańskie ponownie bombardowały w po­
niedziałek centrum Hanoi i przedmieścia stolicy DRW.
Podczas przeprowadzonego w 

poniedziałek zaciekłego nalotu na 
wiele gęsto zaludnionych dziel­
nic w Hanoi samoloty amerykań­
skie — donosi agencja VNA — 
barbarzyńsko zbombardowały szpi­
tal Hoan Kiem, leżący w śród­
mieściu stolicy DRW, tuż obok 
katedry. Amerykańscy piraci po­
wietrzni wystrzelili na szpital ra­
kiety zabijając lub raniąc szereg 
pracowników służby zdrowia i po­
wodując poważne szkody w wy­
posażeniu dwóch oddziałów szpi­
tala.Jak informuje Wietnamska Agencja Prasowa, obrona przeciwlotnicza Hanoi, według wstępnych danych, zestrzeliła w tym dniu 5 samolotów USA, a kilka uszkodziła. Kil­ku amerykańskich lotników — którzy próbowali się ratować przy pomocy spadochronów — zostało wziętych do niewoli.Agencja podaje także, że w poniedziałek zestrzelono rów­nież 1 amerykański samolot nad prowincją Quang Binh o- raz 2 nad prowincją Nam Ha. 3 dalsze samoloty, według o- trzymanych obecnie dodatko­wych informacji, zestrzelono ostatnio nad prowincjami Yen Bai i Ha Tinh.Amerykański rzecznik woj­skowy zakomunikował, że bombowce strategiczne B-52 kontynuowały w poniedziałek naloty na strefę zdemilitary- zowaną. Bombardowano rów­nież różne obiekty w Wietna­mie Północnym, m. in. komp­leks przemysłowy w pobliżu Hanoi i Hajfongu.W Wietnamie Południowym doszło w niedzielę do walki między amerykańskimi czoł­gami i piechotą, a partyzanta­mi w prowincji Quang Ngai.

Nowe aresztowania 
komunistów w IndonazjiW stolicy południowego Ce­lebesu, Makasarze aresztowa­no w tych dniach 40 człon­ków Komunistycznej Partii In donezji. Informacje tę podał za pośrednictwem agencji pra sowej Antara regionalny do­wódca wojskowy gen. Solihin- hus. (PAP)

W. Gomułka przyjął 
Marszałka ZSRR
l GreczkęI sekretarz KC PZPR, Wła­dysław Gomułka, przyjął mi­nistra obrony ZSRR, Marszał­ka Związku Radzieckiego — Andreja Greczkę i odbył z nim rozmowę, w której ucze­stniczył minister obrony na­rodowej, Marszałek Marian Spychalski.Marszałek Andrej przebywał w Polsce 

Polski —Greczko w celachwypoczynkowych, na zapro­szenie Marszałka Mariana Spychalskiego. (PAP)

W ośmiogodzinnej walce obie strony poniosły straty.Partyzanci południowowiet- namscy dokonali ostatnio —• jak informuje Agencja Wy­zwolenie — kilka udanych a- taków na siły nieprzyjaciel­skie w prowincjach Bioh Thuan i Quang Nam.
Agencja „Wyzwolenie” informu­

je, że siły patriotyczne podczas 
starć w rejonie Tui Vong w pro­
wincji Binh Huan z oddziałami 
amerykańskimi i wojskami mario­
netkowymi w dniach 27 lipca i 
4 sierpnia wyeliminowały z walki 
ponad 250 żołnierzy i oficerów, 
zniszczyli 10 transporterów z bro­
nią i wojskowy sprzęt techniczny.Dziennik australijski „Au- stralian” podaje w poniedzia­łek, iż rząd tego kraju planu­je zakup drugiej eskadry heli­kopterów, które zostałyby wy­słane w bież, roku do Wietna­mu jako uzupełnienie znajdu­jących się tam australijskich sił lotniczych-

Jak informuje Agencja Reutera 
w Sajgonie ogłoszono w poniedzia-

Dokończenie na str. 2

Dwa samo'oty USA 
zestrzelone nad ChRL?

Departament Obrony USA za­
komunikował, że dwa amerykań­
skie myśliwce bombardujące „mo 
gły przypadkowo przekroczyć 
granicę chińską i jeden z nich 
albo oba zostały prawdopodob­
nie zestrzelone”.

Departament podał, że samo­
loty te były atakowane przez 
Migi i rakiety typu ziemia-po­
wietrze podczas, gdy bombardo­
wały cele znajdujące się w odle­
głości 11 km na północ od Ha­
noi.

Działo się to — jak stwierdza 
oświadczenie — podczas silnej 
burzy. Usiłując umknąć przed 
Migami i rakietami samoloty te 
„przypadkowo” przekroczyły gra 
nicę chińską.

Oba samoloty miały dwuoso­
bową załogę. Los członków za­
łogi jest nieznany.

Korespondent Reutera podając 
tę informację nadmienia, że po­
niedziałkowe oświadczenie De­
partamentu Obrony USA przy­
sporzy nowych argumentów kon 
gresmenom, którzy krytycznie 
ustosunkowują się do wzmożenia 
bombardowań Wietnamu Północ 
nego, obawiają się, iż może to 
doprowadzić do rozszerzenia 
konfliktu. (PAP)



Pierwsze dożynki 
w Wielkopolsce

100-Iecie
Kółka Rolniczego 

w KonojadzieMinęło akurat 100 lat od da­ty zorganizowania Kółka Rol­niczego w Konojadzie pow. Kościan. Było ono jednym z 18 powstałych w latach 1866/67 dla przeciwdziałania naporo­wi niemczyzny na wieś wiel­kopolską, dla utrzymania sta­nu posiadania ziemi przez pol­skich chłopów i dla podniesie­nia wydajności produkcyjnej zacofanych wówczas gospo­darstw.
Uroczystości jubileuszowe połą­

czono w Konojadzie z dożynkami 
powiatowymi. Obecni byli przed­
stawiciele władz partyjnych i ad­
ministracyjnych. Zarząd Central­
nego Związku Kółek Rolniczych 
reprezentował jego sekretarz ge­
neralny — Stefan Godlewski. Po­
za wspominkami historycznymi i 
uhonorowaniem najstarszych dzia­
łaczy kółkowych, odbyły się 
tradycyjne korowody dożynkowe 
z przyśpiewkami, okolicznościo­
we przemówienia przedstawicieli 
władz, wręczenie wieńców dożyn­
kowych, występy zespołów regio­
nalnych itp. Na zakończenie zaś 
tańce i zabawy kiermaszowe trwa­
jące do północy.

Poza tym obchody dożynkowe 
odbyły się w 26 gromadach na­
szego województwa, (kj)

Bomby spadają 
na Hanoi

Dokończenie ze str. 1 
lek dekret w sprawie wyborów 
zapowiadanych przez marionetko­
wy reżim tego kraju głosowanie 
wyznaczono na 22 października 
bież. roku. Na jego podstawie zo­
stanie wyłonionych 137 deputowa­
nych do parlamentu. Dekret pod­
pisał szef reżimu południowowiet- 
namskiego generał Nguyen Van 
Thieu.

PRASA SZWEDZKA 
O AGRESJI W WIETNAMIENowe dowody eskalacji przez USA wojny w Wietna­mie spotęgowały ataki szwedz­kiej prasy — bez różnicy kie­runków politycznych — na ad­ministrację waszyngtońską i osobę prezydenta Johnsona. Prasa szwedzka zwraca szcze­gólną uwagę na niebezpieczeń­stwo bezpośredniego konfliktu USA — Chiny z powodu pro­wokacyjnego zbliżania przez USA strefy bombardowań bez­pośrednio do granic Chin.Jedyny dziennik, usiłujący 
do niedawna z rezerwą inter­pretować amerykańską agresję 
w Azji Południowo-Wschod­niej, konserwatywny „Svenska Dagbladet”, zaatakował w arty kule wstępnym z 15 bm. po­litykę amerykańską za wzmo­żenie bombardowań DRW, a zwłaszcza pogranicza z China­mi „Svenska Dagbladet” stwier dza, że w obliczu zbliżających się wyborów prezydenckich, świadom katastrofalnego spad ku swej popularności, John­son chwyta się desperackich środków, „pragnąc w sposób zdecydowany spowodować punkt zwrotny w wojnie wiet­namskiej” (PAP)

Jesienne - jubileuszowe 
spotkanie przemysłu z handlem

Nowe demonstracje
amerykańskich Murzynów

Od 17 - 24 września br. w Poznaniu

W Poznaniu trwają przygotowania do największej impre­
zy handlu wewnętrznego — XX Jesiennych Targów Kra­
jowych. Potrwają one od 17 do 24 września.Tym razem pod ekspozycję targową zajęte zostaną niemal wszystkie dostępne pawilony i hale. Część eksponatów znaj­dzie się także na terenie pod gołym niebem. W sumie ekspo zycja zajmie około 82 000 m2, a zatem będzie największą z dotychczasowych.Jesienne Targi Krajowe są zazwyczaj większe i bardziej atrakcyjne od wiosennych. Wy nika to przede wszystkim z ra cji udziału w jesiennej impre­zie producentów sezonowych (np. z branży warzywniczo-o- wocowej) oraz takich, którzy mogą uczestniczyć w ekspozy­cji tylko raz w roku, jak np. przemysły meblarski czy cięż­ki. Ten ostatni zademonstru­je bogaty, z każdym rokiem ro snący wachlarz artykułów kon sumpcyjnych pochodzenia prze

To wstrząsające zdjęcie wykona­
ne zostało po nalocie amerykań­
skich bombowców na szkołę pod­
stawową w miejscowości Thuy 
Dan. Podczas nalotu zabitych zo­
stało 30 dzieci oraz nauczycielka.

CAF

Nota radziecka
do ambasady chińskiejMinisterstwo Spraw Zagra­nicznych ZSRR 20 sierpnia br. przesłało ambasadzie ChRL w Moskwie notę nastę­pującej treści:

W grudniu 1966 r. w porcie Dal­
nij' pod prowokacyjnym pretek­
stem zatrzymały władze chińskie 
bezprawnie przez 20 dni radziec­
ki parowiec .Zagorsk”; władze 
portowe usiłowały przechwycić 
dokumenty statku i przy użyciu 
szantażu zmusić kapitana i człon­
ków załogi do przyznania się. iż 
dopuścili sie rzekomych wykro­
czeń.

Nowym jaskrawym faktem bez­
prawia była prowokacja dokona­
na przez władze chińskie w sierp 
niu tego roku wobec radzieckiego 
parowca „Swirsk” i jego załogi, 
w związku z czym rząd radziecki 
złożył stanowczy protest.

W tymże porcie Dalnij władze 
chińskie rozmyślnie stworzyły wa 
runki. w których radzieckie pa­
rowce „Turkiestan” i „Kam- 
czatsk-Lies” nie mogły wejść do 
portu i załadować towaru, wsku­
tek czego statki te 15 sierpnia br. 
zmuszone były opuścić Dalnij bez 
ładunku.

Wszystkie te poczynania władz 
chińskich wobec statków radziec­
kich i ich załóg w porcie Dalnij 
nie mogą być ocenione inaczej 
jak cześć kampanii antyradziec­
kiej. prowadzonej w ChRL w ce­
lu dalszego skomplikowania sto­
sunków radziecko-chińskich i sta­
wiają pod znakiem zapytania wy­
konanie istniejących porozumień 
w dziedzinie handlu i żeglugi mor 
skiej miedzy ZSRR i ChRL. Za­
grażają one żegludze handlowej, po 
nieważ w takich nienormalnych 
warunkach radzieckie statki po­
zbawione są możliwości zawija­
nia do portu Dalnij.Rząd radziecki oczekuje, iż rząd ChRL podejmie skutecz­ne kroki, uniemożliwiające powtórzenie się podobnych, niedopuszczalnych poczynań władz chińskich wobec stat­ków radzieckich 

myślowego. W sumie zaprezen tuje te wyroby 8 zjednoczeń. Bogato — obok tradycyjnie u- czestniczącego przemysłu lek­kiego — wystąpią w XX JTK-67 przemysły chemiczny i przetwórstwa spożywczego.Tradycyjnym zwyczajem przemysł lekki prowadzić bę­dzie kontraktację przez szereg giełd branżowych, głównie w takich branżach, jak: odzież, obuwie, wyroby dziewiarsko- pończosznicze, galanteria skó­rzana i włókiennicza czy tka­niny dekoracyjne.Poważny będzie udział w ju bileuszowej imprezie krajowe­go handlu wystawców spod znaku drobnej wytwórczości: przemysłu terenowego, spół­dzielczości pracy i zrzeszonego, uspołecznionego rzemiosła. Ci producenci oferować będą ar­tykuły różnych branż, nie mniej najbogatszy będzie wa­chlarz przedmiotów codzienne go użytku i dla gospodarstwa domowego.
Po raz 19 przeprowadzony bę­

dzie konkurs pod hasłem: „Dobre 
— Ładne — Poszukiwane”. Jak 
wiadomo, ma on stały i widoczny 
wpływ na podnoszenie jakości i 
poziomu wyrobów rynkowych w 
różnych dziedzinach zaopatrzenia. 
Akcentem podkreślającym jubileu 
szowy charakter zbliżających się 
TKJ-67 będzie wystawa obrazują­
ca postęp we wzornictwie i jakoś 
ci różnych artykułów.

Z narady kuratorów

Potrzeba podniesienia 
poziomu nauczaniaZ udziałem ministra oświa ty i szkolnictwa wyższego prof. Henryka Jabłońskiego odbyła się w poniedziałek krajowa narada kuratorów okręgów szkolnych, poświę­cona przygotowaniom do zbli żającego się nowego roku szkolnego.Min. Jabłoński omówił w Łwoim wystąpieniu węzłowe problemy dalszego rozwoju szkolnictwa i podnoszenia na wyższy poziom działalności dydaktyczno - wychowawczej szkół.

Osiągnięcia nie mogą — pod­
kreślił min. Jabłoński — przysło­
nić pewnych ujemnych zjawisk. 
Wzrosła liczba dzieci w wieku 
obowiązku szkolnego nie uczę­
szczających do szkół; większość 
z nich (71 proc.) to dzieci wiej­
skie; ale i w dużych miastach, 
jak Warszawa, są takie dzieci.Omawiając wyniki tegorocz nych przyjęć kandydatów do szkół średnich min. Jabłoń­ski podkreślił, że sprawą nie­zmiernie ważną jest równo­mierny rozdział młodzieży między poszczególne typy szkół i kierunki. Głównym zadaniem wszystkich szkół w nowym roku jest podniesie­nie na wyższy poziom nau­czania i wychowania; stan w tej dziedzinie nie jest za­dowalający, co wynika choć­by z oceny przez nauczycieli prac tegorocznych kandyda­tów na wyższe uczelnie.PAP

Przed procesem 
Debraya w Boliwii

Specjalny wysłannik AFP ob­
sługujący proces Regisa Debraya 
informuje, że młody filozof od­
był półtoragodzinną rozmowę z 
trzema adwokatami europejski­
mi, którzy przybyli z ramienia 
Ligi Obrony Praw Człowieka. 
Debray oświadczył im, że będzie 
bronić się sam i że odrzuci o- 
skarżenie, jakoby był „intelek­
tualnym organizatorem party­
zantki boliwijskiej”. Potwier­
dził on, że spotkał się z Guevarą 
20 marca w obozie partyzanckim 
w miejscowości Nancahuazu. 
Miejscowość ta w trzy dni póź­
niej zajęta została przez' armię 
boliwijską. Debray początkowo 
przeczył twierdzeniom, że Gue- 
vara przebywał w Boliwii, ale 
potwierdził te informacje, kiedy 
zdał sobie sprawę, że armia bo­
liwijska posiada konkretne do­
wody w tej sprawie. Debray o- 
świadcza kategorycznie, że nie 
brał udziału w działalności par­
tyzanckiej.

W New Haven policja zastosowała 
paraliżującą broń chemicznąHandlowcy przewidują, że na XX Targach Krajowych ,,Jesień-67” wartość zawar­tych transakcji z przemysłem przekroczy kwotę 38 mld. zł.(c-o)

W niedzielę zakończył się w stolicy stanu Luizjana, Baton 
Rouge, wielodniowy marsz Murzynów, którzy przeszli 170 
km z Bogolusa, aby wręczyć gubernatorowi tego stanu „Lis­
tę krzywd” i domagać się zrównania społecznego ludności 
murzyńskiej.

Sekretarz KG RPK 
przebywał w PolsceNa zaproszenie KC PZPR przebywał w Polsce z kilku­dniową wizytą członek Komi­tetu Wykonawczego i Stałego Prezydium, sekretarz KC Ru­muńskiej Partii Komunistycz­nej — Alexandru Draghici.W czasie swego pobytu w naszym kraju A. Draghici prze prowadził przyjacielską roz­mowę z członkiem Biura Po­litycznego i sekretarzem KC PZPR — Zenonem Kliszką podczas której omówiono nie­które problemy interesujące obie partie. (PAP)

Kanclerz Kiesinger:

„Całkowita zbieżność poglądów 
Waszyngtonu i Bonn"

Na konferencji prasowej w Bonn, kanclerz NRF, Kiesin­
ger, który w ubiegłym tygodniu przeprowadził w Waszyng­
tonie rozmowy z prezydentem USA, Johnsonem, oświadczy! 
w poniedziałek, iż jest „w pełni zadowolony” ze spotkania 
z prezydentem.Kiesinger odczytał krótkie oświadczenie na temat roz­mów waszyngtońskich, które nie odbiegało w treści od ko­munikatu końcowego. Rozmo­wy wykazały — stwierdził — że istnieje całkowita zgodność między Waszyngtonem a Bonn w najważniejszych sprawach. Rozmowy te należy traktować jako „ważny wkład do konso­lidacji i zacieśnienia stosun­ków między Ameryką i NRF”.Kiesinger zapewniał, iż rząd NRF „dąży do rozłado­wania napięcia”, lecz równo­cześnie akcentował wolę obu krajów — USA i NRF, do dal szego utrzymania i umocnie­nia NATO.Jeśli chodzi o stosunki NRF — USA, kanclerz boński po­stulował rozszerzenie wzajem­nych konsultacji w węzłowych sprawach, interesujących oba rządy. Kiesinger, odpowiada­jąc na jedno z pytań, powie­dział, iż nie odniósł wrażenia, jakoby polityka USA zmierza­ła do złagodzenia napięcia między Wschodem a Zachodem kosztem Niemiec zachodnich. Gdyby jednak tak się stało, to Bonn — oświadczył z butą Kiesinger — oddałoby wet za wet.Kiesinger domagał się, aby Stany Zjednoczone i NRF „nie zmniejszały swych wysiłków” w dziedzinie militarnej. Jeśli chodzi o problemy, związane z tzw. „nową koncepcją obron ną”, NRF, Kiesinger podkre­ślił, że nie zapadła żadna de­cyzja w sprawie redukcji sta­nu liczebnego Bundeswehry.
Wiele pytań, postawionych Kie- 

singerowi, dotyczyło tzw. polityki 
wschodniej NRF. Kanclerz oświad 
czył, iż w Waszyngtonie zapoznał 
prezydenta Johnsona z progra­
mem swego rządu i — jak zapew­
niał — spotkał się z „pełnym zro­
zumieniem”. Szef rządu zachodnio 
niemieckiego starał się przedsta­
wić ten program, jako mający wy 
łącznie na celu odprężenie w Eu­
ropie. Powtórzył on przy tym zna­
ne już z wystąpień Willy Brandta 
stwierdzenie, iż rozwiązania pro­
blemu niemieckiego nie uważa o- 
becnie za warunek odprężenia w 
Europie. Polityka, która wycho­
dzi z założenia, iż odprężenie win 
no być skutkiem zjednoczenia Nie 
mieć, byłaby fałszywa — oświad­
czył Kiesinger.Gołosłowność zapewnień o odprężeniowym charakterze po lityki NRF potwierdzają jego uwagi na temat systemu bez- pieczeństwą europejskiego. Za ęytany przez dziennikarza — jak wyobraża sobie/ ten sy­stem, Kiesinger ód&arł, iż Bonn jest za takiną systemem, który, „pozwoli przezwyciężyć status quo w Europie”.Jeszcze dobitniej wypowie­

Gubernator Luizjany odmó­wił przyjęcia murzyńskiej pe­tycji oraz nie przybył na zor­ganizowany z okazji zakończe­nie marszu mityng, na który go zaproszono. Posłał on nato­miast na miejsce mityngu 1500 członków Gwardii Narodowej oraz silne oddziały policyjne, którym rozkazał otworzyć o- gień „w wypadku najdrobniej­szych nawet rozruchów”. Pod­czas mityngu przemawał wi­ceprzewodniczący kongresu na rzecz równości rasowej (CORE) Lincoln Linch. Bezpośrednio po przemówieniu Lincha po­licja brutalnie rozpędziła u- czestników mityngu, a na tym samym miejscu odbyło się ze­branie Ku-Klux-Klanu, w którym wzięło udział około 300 członków tej zbrodniczej orga-

dział się on, kiedy zapytano go o ostatnie wypowiedzi mi­nistra spraw zagranicznych NRF, Willy Brandta. Kiesin­ger zapewniał, że to wyłącz­nie sprawa terminologii. Nie ma żadnych rozbieżności mię­dzy rządem a ministrem spraw zagranicznych. (PAP)
l Bliskiego Wschodu

Dokończenie ze str. 1 
szereg kwestii pozostających w 
zawieszeniu — dodał dziennik 
kairski.

10 zaleceń konferencji bagdadz- 
kiej, według informacji uzyska­
nej przez pismo egipskie doty­
czy:

1. użycia ropy naftowej jako 
broni ekonomicznej w celu li­
kwidowania skutków agresji;

2. wycofania funduszów arab­
skich zdeponowanych w ban­
kach krajów, które wspierały 
Izrael;

3. utworzenia wspólnego fun­
duszu rozwoju gospodarczego;

4. utworzenia wspólnego fun­
duszu pomocy i odbudowy rejo­
nów dotkniętych przez agresję;

5. zawarcia układów płatni­
czych między krajami arabski­
mi;

6. rozwoju wymiany towaro­
wej z państwami zaprzyjaźnio­
nymi;

7. przystąpienia wszystkich kra 
jów arabskich do układu w spra 
wie jedności gospodarczej i utwo 
rżenia wspólnego rynku krajów 
arabskich;

8. utworzenia komisji eksper­
tów gospodarczych dla przyspie­
szenia integracji gospodarczej 
państw arabskich;

9. zmniejszenia wymiany han­
dlowej i współpracy gospodar­
czej z krajami, które popierają 
agresję izraelską;

10, rozwoju współpracy między 
krajami arabskimi w zakresie 
turystyki, ubezpieczeń i usług 
bankowych.

Uczestnicy konferencji bag- 
dadzkiej, w której w ciągu 6 dni 
brafo udział 80 ministrów i dele­
gatów ogłosili po zakończeniu 
obrad krótkie oświadczenie, w 
którym jak podaje radio kair- 
skie zaznaczono, że konferencja 
„nacechowana była duchem od­
powiedzialności i solidarności 
narzuconej przez warunki obec­
nej krytycznej sytuacji”. (PAP)

MIN. BROWN
ZA WYCOFANIEM 
WOJSK IZRAELA

W związku z rozmowami mini­
stra spraw zagranicznych W. Bry­
tanii, G. Browna, w Norwegii, 
konserwatywny dziennik „Aften- 
posten” pisze m. in.:

Minister Brown nie ukrywał, że 
W. Brytania ponosi straty ekono­
miczne Z powodu zamknięcia ka­
nału i podkreślił, że Brytyjczycy 
uważają wycofanie się Izraela z 
okupowanych terytoriów za ko­
nieczne. Trwałe rozwiązanie musi 
także obejmować załatwienie spra 
wy uchodźców, ażeby móc zakoń 
ćzyć stan wojny między Izraelem 
a sąsiadami arabskimi.
UinilillllllilllllllllllllllllllllllllllllllllllUUIIIII

Dzisiejszy serwis informacyjny 
opracował Micha! Łuczak.

nizacji. Wielu z nich nosiło tradycyjny strój Ku-Klux-Kla nu. Podczas tego zebrania ka­nonik William Fowler z Los Angeles wygłosił przemówie­nie zatytułowane „Jezus Chry­stus, rasa biała i Stany Zjed­noczone”. Z wielkim aplauzem przyjęli uczestnicy zebrania o- świadczenie Fowlera, że „po­łudnie musi podnieść się na nowo”.Od soboty wieczorem trwają wystąpienia ludności murzyń­skiej w New Haven (Connecti­cut). W związku z tym władze miejskie ogłosiły stan wyjątko wy oraz godzinę policyjną w dzielnicy murzyńskiej. W ca­łym mieście wzmocniono pa­trole policyjne i wyposażono je w granaty z gazem łzawią- • cym. Burmistrz New Haven Richard Lee wezwał jednostki policji stanowej. Podczas starć z policją rannych zostało 12 osób. Zaaresztowano 50 przed­stawicieli ludności murzyń­skiej.
„W poniedziałek wczesnym ran­

kiem rzędy uzbrojonych w ka­
rabiny policjantów posługujących 
się paraliżującą substancją che­
miczną „mace” oczyściły główne 
ulice czterech murzyńskich dziel­
nic New Haven. po drugiej kolej 
nei nocy rozruchów na tle raso­
wym. Aresztowano przeszło 200 
osób” — pisze korespondent UPI. 
Opisuje on działanie tej „broni 
chemicznej” zastosowanej po raz 
pierwszy. Pryskając nią w twa­
rze manifestantów zdołano aresz­
tować dwudziestu kilku. „Substan 
cja ta powoduje lekkie palenie 
oczu i ogranicza wchłanianie tle­
nu, wskutek czego wywołuje stan 
apatii”. Kapitan policji w New 
Haven oświadczył koresponden­
towi, że działanie „mace” jest 
„bardzo skuteczne”. Jak wynika 
jednak z depeszy AFP, młodzież 
murzyńska w New Haven daleka 
jest od apatii. W mieście wy­
buchło kilka pożarów, spłonęły 
cztery samochody, a strażaków 
wezwano do gaszenia ognia w 
dwóch budynkach. (PAP)

„Koziołki" płac9
1 — 19 — 27 — 39 — 43 

dod. 40
W 536 Poznańskiej Grze Liczbo­

wej „Koziołki”, której losowanie 
odbyło się w dniu 20 sierpnia 
1967 r. wpłynęło 265.241 zakładów. 
Fundusz wygranych wynosi — 
437.647,— zł. Nie stwierdzono wy­
granych I stopnia. Zgodnie z § 25 
ust. 1 i 2 regulaminu PGL „Ko­
ziołki” kwota przeznaczona na 
wygrane I stopnia w wysokości 
79.572,— zł rozdzielona została na 
wygrane niższych stopni. Fundusz 
na wygrane I stopnia w następ­
nych grach wynosi 400.000,— zł. 
Stwierdzono: 1 „czwórkę z liczbą 
dodatkową” wygrana w wysokoś­
ci 39.786,— zł, 21 „czwórek” po 
zł 4.420,—, 30 „trójek premiowa­
nych” po zł 200,—, 970 „trójek” 
po zł 100,—, 818 „dwójek premiowa 
nych” po zł 27,—, 15.706 „dwójek” 
po zł 7,—.

Losowanie 537 gry odbędzie się 
w dniu 27 sierpnia 1967 r. w Po­
znaniu na Starym Rynku o godz. 
12, na którym niezależnie od mie­
sięcznych nagród wylosowana bę­
dzie 4-cyfrowa końcówka bande­
roli, na którą przypadnie: 
2.500,— zł na kupony z banderolą 

V-zakładową < abonamen­
tową

1.500,— zł na kupony z banderolą 
IH-zakładową,

500,— zł na kupony z banderolą 
I-zakładową. K6698

TOTO-LOTEK
G — 10 — 28 — 34 — 35 — 47 

dod. 4

• Naprawiając maszynę w za­
kładzie galwanizacyjnym przy ul. 
Janickiego 22 Kazimierz Rz. włą­
czył ją niepostrzeżenie. Skutek.' 
Rany szarpane pierwszego, dru­
giego i trzeciego palca prawej 
ręki.

• Henryk G. spadł z drzewa 
przy ul. Góreckiej 142 (Dębiec). 
Przybyły na miejsce wypadku le­
karz stwierdził wstrząs mózgu.

• W Sfrrzeszynku spalił się d°" 
mek campingowy. Przyczyną P0' 
żaru było niewyłączenie z kon­
taktu maszynki elektrycznej. (ad>
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Zemsta Hitlera na szluce
poniżej drukujemy ostatni 5 

cyklu artykułów Aleksandra 
Płaczkowskiego o Hitlerze, 
przypominamy, że poprzednie 
cztery artykuły zamieściliśmy 
w „Głosie” w dniach od 16 do 
19 bm.rr? „Grand Hotel National” 

yy w szwajcarskiej Lucer­nie panowało w dniach czerwcowych 1939 r. wyjątko­we ożywienie. Wszystkie po­koje zajęli międzynarodowi handlarze sztuki i spragnieni sensacji dziennikarze. Wszy­stkich ogarniał nastrój pod­niecenia. Oto bowiem pełno­mocnicy goebbelsowskiego Mi nisterstwa Propagandy prze­prowadzali międzynarodową licytację znaczej części tych wszystkich dzieł sztuki, które w III Rzeszy Adolfa Hitlera uważano za „entartete Kunst” — sztukę zwyrodniałą...„Fuehrer”, przygotowując się do wojny z Polską, potrze­bował dewiz. Stąd właśnie wziął się pomysł licytacji dzieł uznanych za twórczość „zwyrodnialców” ... Najwię­cej dewiz w Lucernie dostar­czył skarbowi III Rzeszy auto portret Wincentego van Gog- ha, ojca impresjonizmu holen­derskiego. Za 170 tysięcy franków szwajcarskich dzie­ło to powędrowało do ame- rykańskich zbiorów prywat­nych.„Rodzina Soler” Pabla Pi­casso osiągnęła 26 tysięcy fran ków „Czerwone konie” Fran- za Marca przyniosły 15 tysię­cy. Kiedv reżyser filmowy Jo sef von eiemberg (autor fil­mu „Błękitny anioł” z Mar­lena Dietrich w roli tytułowej) zaoferował po krótkiej walce z innymi amatorami 7.200 franków za „Most Tower w Londynie” Oskara Kokoschki, z radością usłyszał upragnio­ny dźwięk młotka.W rezultacie tej licytacji hi­tlerowcy zainkasowali w Lu­cernie 517 tysięcy franków szwajcarskich...Informacje te pochodzą z książki wydanej w Hanowerze

(NRF) pt. „Sztuka zwyrodnia- a artystyczne barbarzyń­stwo w ni Rzeszy”, w której monachijski historyk sztuki, Jranz Roh> opublikował do kładne zestawienie dzieł, skon fiskowanych przez hitlerow- ”tą°zo!ów” w muzeach niemieckich i częściowo zli­cytowanych za granicą, czę­ściowo sprzedanych od ręki, a częściowo zniszczonych. Mu­zea i galerie sztuki w III Rze­szy straciły ogółem 16 tysię­cy dzieł mistrzów niemieckich 1 zagranicznych.T/ki był bilans zemsty A- dolfa Hitlera, ongiś „malarza amatora”, na współczes­nych mu „konkurentach”. Mszcząc się Hitler rozładowy­wał zarazem swój kompleks nieuka, którego się nabawił w 1907 r., kiedy go ścięto na egza ruinie wstennvm do Akademii Sztuk w Wiedniu.Niemniej „fuehrer” uważał się za wyrocznię w sprawach plastyki. Głosił on pogląd, że dzieła sztuki, które sam uzna­wał za zwyrodniałe, mogły powstać tylko na skutek za­burzeń . nerwu wzrokowego, bądź siatkówki w oku arty­sty. Dr Franz Roh przytacza następującą wypowiedź Hi­tlera w tej kwestii:
„Jeżeli produkty zwy rodnia 

łych artystów odpowiadają 
rzeczywiście ich przeżyciu we­
wnętrznemu, należałoby pod­
dać tych panów badaniom le­
karskim” ... Wypowiedziaw­szy to zdanie, Hitler dodał już w tonie wyraźnej pogróżki: — 
„Trzeba by zbadać, czy ich wa 
dy wzroku pozostały w sposób 
mechaniczny, czy też stanowią 
skutek dziedziczenia. Byłoby 
to nader ważne dla Minister­
stwa Spraw Wewnętrznych, 
które mogłoby zająć sie tą 
sprawą, aby zapobiec dalsze­
mu dziedziczeniu tych strasz- 
liwuch zaburzeń wzroko­
wych”.Nie trudno tu dojść do wniosku, że jedvne lekarstwo na „zwyrodniałych artystów”

Egzamin PLO — na piątkęBardzo dobrze rozwija się linia żeglugowa PLO do za­chodnich wybrzeży Ameryki Południowej. W ośmiu podró­żach statki przewiozły 50 tys. ton ładunków czyli tyle, ile można załadować na 3 350 wa­gonów kolejowych. Znacznie urozmaicił się także asorty­ment towarowy przewożony zarówno w eksporcie jak i w imporcie. Z Gdyni statki kie­rujące się do portów zachod­niego wybrzeża zabierają wal- cówkę, słód, chemikalia, samo­chody, cukier do Kolumbi, Chile, Wenezueli. Z portów za­chodnio-europejskich ładuje się wyroby żelazne do Peru i Ekwadoru, z Lizbony — ko­rek, a niedawno włączono do obsługi port Le Havre, skąd

zabiera się od 1 do 2 tys. ton mleka w proszku przeznaczo­nego dla Valparaiso. Import do Polski obejmuje głównie mącz kę rybną, koncentraty miedzi, kawę z Peru, Chile, Kolumbii, a z Europy zachodniej duże partie owoców. Dodatkowe dochody dają przewozy bydła rzeźnego dostarczanego partia­mi po 500 — 700 sztuk na sta­tek z Chile do Peru.W tegorocznym planie PLO ma 9 rejsów pełnych, a mogło­by być ich więcej, gdyż sytu­acja ładunkowa dorosła już w przeciągu minionego półrocza do zwiększenia częstotliwości odjazdów. Czynnikiem hamują cym jest wyłącznie ograniczo­na ilość tonażu. (Interpress)

Na lewym brzegu Dniepru 164 dywizja piechoty nie tylko 
'broniła swoich pozycji ale i rozbiła rumuńską brygadę. Podczas 
tej operacji dowodziłem pułkiem. Moje przeniesienie na nowe 
stanowisko odbyło się nieoczekiwanie. Wycofaliśmy się do 
Dniepru walcząc. W rejonie Zofiówki młodszy tejtenant Ka- 
linkin przycwałował do mnie na punkt dowodzenia i nie zeska­
kując ze swego szarego Drozda przekazał rozkaz dowódcy dy­
wizji Czerwińskiego:
- Towarzyszu dowódco batalionu. Szybko przekażcie bata­

lion kapitanóWi Sosinowi — i ciszej dodał: — Wy... na pułk.
Poszedłem pożegnać się z towarzyszami wspólnych walk. No- 

minacja nie bardzo mnie ucieszyła. Wydawało mi się, że nie 
dojrzałem jeszcze do tego stanowiska. Szugajew popatrzał na 
mnie i z wyrzutem, jak bym z własnej inicjatywy opuszczał ba­
talion. Ale tak tylko wydawało mi się. W rzeczywistości - po 
Prostu zmieszał się. Rozkaz był zupełnie nieoczekiwany.

Mocno uścisnąłem Szugajewowi rękę:
~ Nie martw się Wasyli. Przecież zostajemy w tej samej dy­

wizji. - jeszcze nie raz spotkamy się...
Mimo jego złożonego i nie zawsze zrozumiałego charakteru, 

bardzo ceniłem sobie tę przyjżń. W trudnych chwilach nieraz 
był dla mnie wielką pomocą. Wysoki, żylasty Szugajew łatwo 
znosił frontowe trudności. Jego spokój, postawa znakomicie 
oddziaływały na otoczenie.

Sosin był jego przeciwieństwem. Szybko denerwował się, 
pZyczał, bynajmniej nie zastanawiając się nad doborem słów. 
Przekazując mu batalion obawiałem się, że kapitan może za-
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dręczyć ludzi. Prawdopodobnie wyczuł moją troskę i znając 
swoją słabość zapewnił mnie:

— Bez was Aleksandrze Andrejewiczu, będę musiał poważnie 
podciągnąć się.

Przeciwnik znów ruszył do ataku. Sosin skoczył do telefonu. 
Słuchając jego zdecydowanego głosu mimo woli przypomnia­
łem sobie 1939 rok, kiedyśmy razem działali na tyłach wroga 
ga na froncie fińskim. Nie bał się niebezpieczeństwa. Byłem 
pewien, że batalion zwiadu będzie, tak jak i przedtem, działał 
śmiało i zdecydowanie.

Szwadron kawaleryjski nie brał udziału w odpieraniu ataku. 
Skierowałem kroki do dowództwa szwadronu. Leningradzka 
szkoła kawalerii, do której uczęszczałem nauczyła mnie miło­
ści do koni. Dowódca szwadronu starszy lejtnant Konopko 
spotkał mnie niezwykle chłodno. Zawsze wesoły, zawsze 
uśmiechnięty, doskonały śpiewak od razu spytał mnie:

— A więc zabieracie Kalinkina?
Ze mną odchodził nie tylko Kalinkin, ale również i Kurdiu- 

kow. Chętnie zabraP—m ze sobą cały batalion zwiadu. Było to 
jednak poza gestią mojej władzy.

Dowódca kompanii czołgów Tichonow postanowił mnie od­
prowadzić. Czołgiści odparli atak faszystowskich fizylierów. 
Tichonow zakopcony sadzą, spocony, jechał na niskiej, dyszą­
cej żarem amfibii, a my - Kalinkin, Kurdiukow -i ja - na ko­
niach. W ślad za nami w odległości 5 metrów, z automatem 
na plecach prowadził za uzdę swojego kulejącego Hermana 
Berdnikowicz. PoruszoHśmy się wzdłuż wypalonego brzegu In- 
guła. Wieczorne słońce świeciło nam w plecy.

U przeprawy zaczęliśmy się żegnać. Tichonow wyciągnął ze 
schowka czołgu swoją słynną flachę z nakrętką, blaszane kub­
ki i pudełko konserw rybnych. Berdnikowicz swoją dolą „pali­
wa" przemył ranę na nodze Hermana, my wypiliśmy milcząc. 
Każdy myślał o czymś innym.

Mocno, po przyjacielsku uściskałem Berdnikowicza, Tichono- 
wa i ruszyłem. Przecież nie rozstajemy się na wieki...

Nie zdążyły jeszcze nasze konie wstąpić na lewy brzeg, gdy 
z przybrzeżnych krzaków rozległ się znajomy głos:

— Towarzyszu dowódco batalionuI Towarzyszu kapitanie!
c. d. n.
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Hitler upatrywał w ... steryli­zacji, bądź też eutanazji...Nie przeszkodziło to Goeb­belsowi, jako ówczesnemu mi­nistrowi oświecenia publicz­nego i propagandy, a także wielkorządcy wszystkich mu­zeów, sławić „fuehrera” za to, iż przypisuje sztuce „świętą misję” i „zniosłe posłannic­two” ... „Ty, wodzu mój — wołał Goebbels dosłownie — 
wskazujesz sztuce kierunek i 
cel, jako jej najłaskawszy daw 
ca sensu!” .„ Hitler, stawszy się w ten sposób „źródłemj natchnienia”^ nigdy jednak niej sprecyzował^ dokładnie poję-f cia „zwyrodnienie”, zawsze na tomiast stanowił ostateczną wyrocznię. Według jego kapry sów przeprowadzano czystki w galeriach i muzeach od 1937 r., a później zajęto się nawet tronieniem „czołowych osiąg­
nięć sztuki upadku” w zbio­rach prywatnych.Zamiast dzieł „zwyrodnia­łych” władze III Rzeszy lan­sowały germańskie nudyzmy profesora Adolfa Zieglera i ponadnaturalnego formatu pompatyczne rzeźby Josefa Thoraka. Zwłaszcza Ziegler cieszył się uznaniem samego „fuehrera”, który go stale komplementował z tytułu „fo tograficznej dokładności” i że maluje „jak fotograf” .. Ten rodzaj techniki najbardziej od powiadał Hitlerowi jeszcze w czasach wiedeńskich, kiedy za robkował fabrykowaniem pocz tówek z widokiem parlamentu naddunajskiego bądź też ry­sunków reklamujących dam­skie gorsety...Zdarzyło się w lipcu 1937 r„ w Instytucie Archeologicz­nym w Monachium że z po­lecenia Hitlera zorganizowa­no w celach „dydaktycznych” wystawę — zabronionej dla młodzieży — „sztuki zwyrod­niałej”. Wystawę otworzył uro czyście właśnie prof. Ziegler, a następnie wygłosił okoliczno ściowe przemówieQie, które za czynało się od słów: „Widzą 
tu państwo wokół siebie pło­
dy obłędu, bezczelności, nie­
uctwa i zwyrodnienia. Treść 
tych obrazów wywołuje w nas 
wszystkich zrozumiały wstrząs 
i wstręt” ... Naczelne miejsce pośród tych „płodów obłędu” zajmowały obrazy Kokoschki, J Chagalla i Corinthą. Z Mona- chuim wystawa powędrowała w objazd aby również w in­nych miastch służyć odstręcza jącym przykładem, nie doje­chała jednak dalej, jak do Drezna, skąd jakiś funkcjona­riusz doniósł do Berlina, iż eks ponowane na niej dzieła wzbu dzają nie wstręt, lecz zachwyt wśród publiczności ... W tej sytuacji cały zbiór ulokowano w Ministerstwie Propagandy u Goebbelsa. Część zlicytowa­no w Lucernie, część rozkupio no „okazyjnie”, a resztę spa­lono.

ALEKSANDER 
PŁACZKOWSKI

Stajemy się coraz ruch­liwsi. Coraz bardziej ce­niony jest sobotnio-nie­dzielny wyjazd poza stałe miejsce zamieszkania (nie tyl­ko z miasta). Dorastająca mło­dzież pomnaża rzeszę zwolen­ników turystyki i podróżowa­nia. W poszukiwaniu piękna przyrody, ciszy i odpoczynku ludzie trafiają do położonych na uboczu zakątków, lasów i jezior.Według ustaleń Wydziału Ekonomicznego KW PZPR w ruchu niedzielno-świątecznym uczestniczy w Wielkopolsce nie mniej niż 100 000 ludzi. La­tem w 30 ośrodkach campin­gowych w województwie prze­bywa 28 000 wczasowiczów. Kolonie i obozy młodzieżowe grupują około 85 000 dzieci i młodzieży. Jest to. łącznie, po­kaźna rzesza ludzka, z racji przemieszczania wymagająca zadbania o zaopatrzenie w zmienionej okolicy i zmienio­nych warunkach. A wszystko to, co powiedzieliśmy wyżej na temat masowego ruchu wczasowo-turystycznego jest ponad wszelką wątpliwość do­piero wstępem do wielkiej „wędrówki ludów”...Problem jest tej rangi, iż od dłuższego czasu interesuje się nim Komitet Wojewódzki PZPR. W lutym tego roku przesłano organizacjom han­dlowym i prezydiom PRN pro­gram przygotowania handlu i gastronomii do sezonu wcza­sowo-turystycznego 1967. Ostat nio Egzekutywa KW PZPR za­poznała się z wynikami kon­troli realizacji tego programu.Na ogół stwiedzono dalszą poprawę zaopatrzenia wczaso­wiczów w artykuły pierwszej potrzeby i w żywieniu. Nie­mniej potrzeby pozostają na­dal duże, a braki w sieci han- dlowo-gastronomicznej oraz w oferowanym turystom asorty­mencie towarów, potraw, czy napojów — niejednokrotnie rażące. Dotyczy to w dalszym ciągu przede wszystkim rejo­nu podpoznańskiego.
Do końca czerwca w Wielko­

polsce przekazano do użytku 16 
nowych zakładów gastronomicz­
nych (nrosrram przewidywał co 
najmniej 12): 3 w Pile, 2 w Gnież 
nie, 1 w Kaliszu oraz w Jaroci­
nie. Kepnie, Śmiglu. Szamotu­
łach i Trzciance a także w Bog­
danowie powiat Oborniki, w 
Mierzynie i Sierakowie powiat 
Międzychód, w Puszczykowie i 
w Sarczu pow. Trzcianka. Niezły 
ten bilans nsują opóźnienia bu­
dowy zakładów castr onomicz- 
nych w Kole, i Kłodawie, Wyty­
powano 40 placówek gastrono­
micznych ze szczególnym prze­
znaczeniem do obsłuci ruchu tu­
rystycznego krajowego i zagra­
nicznego. Na pewno celowe było 
wvznaezenie 12 restauracii, przyj 
mującvch bony „Orbisu” od goś­
ci zagranicznych.Remonty gastronomii, któ­rymi planowano objąć 1/3 pla­cówek położonych w woje­wództwie, wykonano niemal w pełni. Niekorzystnie nato­miast przedstawia się stan ma­szyn i urządzeń, którymi dys­ponuję gastronomia. Liczne sterylizatory i ekspresy ka­wy (nagminne także w Pozna­niu) były w okresie kontroli nadal nieczynne.Piętą achillesową restauracji i kawiarń, po dokonanym prze łomie W zakresie chłodnictwa, okazuie się kwestia kadr. Oko­ło 25% zakładów gastrono­micznych nie ma pełnej obsa-

WieSSćopo^s^a kraśną iurysfyki

HANDLOWY KROK NAPRZÓD 
Z DŁUGIM REJESTREM BRAKÓWdy personelu, wynikiem cze­go są nawet 9 stolikowe rewi­ry kelnerskie. Mamy tu do czynienia z czymś w rodzaju kwadratury koła, jako że w gospodach i kawiarniach miejsc jest wciąż zbyt mało, zarazem zaś te, którymi dyspo­nujemy, są nadmiernie długo zajmowane z winy samej ga­stronomii, nie potrafiącej za­pewnić szybkiej obsługi.

Istotne zaniedbania stwierdzo­
no w zakresie zaopatrzenia wcza 
sowiczów. Np. nieporadne kie­
rownictwo boszkowskiej restau­
racii dobrze wyposażonej, do­
puściło się zaniedbań, w które 
musiał wkroczyć inspektor sani­
tarny. w Skprzęcinie powiat 
Gniezno, Przedsiębiorstwo Bu­
downictwa Rolniczego nie dotrzy 
mało terminu otwarcia stołówki, 
w związku z czym brakowało 
około 400 obiadów dziennie. Do­
piero interwencja WKZZ spowo­
dowała przekazanie stołówki do 
użytku.

Zdecydowanie za mało mamy 
w Poznańskiem sezonowych pla­
cówek gastronomicznych i kios­
ków na trasach turystycznych, 
bo zaledwie 60 zakładów i 162 
kiosków. Krokiem naprzód jest 
natomiast zorganizowanie przy 
41 zakładach gastronomicznych 
— parkingów. Nie mamy za to 
niemal w ogóle hoteli turystycz­
nych przv uczęszczanych szła; 
kach (moteli). Nie ma ich też 
w uczęszczanych miejscowoś­
ciach, takich jak Boszkowo. Gor 
łuchów, Kórnik, Pniewy, Sie­
raków.W sposób zdecydowany po­prawiło się zaopatrzenie ga­stronomii w drób. Ale jedno­cześnie odnotowany 14-procen- towy wzrost dostaw napojów chłodzących okazał się niewy­starczający, zwłaszcza wobec (przecież do przewidzenia) o- graniczeń dostaw piwa. W tej sytuacji tym bardziej rażące jest lekceważenie przez gastro­nomię napojów pochodzenia mlecznego; niełatwo u nas w upał znaleźć szklankę zwykłe­go kwaśnego mleka, czy ma­ślanki. Dbałość o chłodzenie napojów jest wciąż czymś

Wyraźnie lepszy niż przed pa­
ru laty jest stan sanitarny za-

ItUSł

Wilde‘a komedia salonowa
Komedie Wilde’a wypierane 

są dzisiaj z angielskiej 
sceny przez społeczne i an- 

tysalonowe sztuki młodych gniew­
nych autorów usytuowane często 
w środowiskach robotniczych Lon­
dynu: Weskera, Wooda, Pintera, 
Osborne'a. Na naszą scenę po 
staremu, siłą inercji docierają 
jednak nadal przede wszystkim 
sztuki Shawa i Wilde’a — typowe 
pozycje angielskiej „belle epo- 
ąue” — końca dziewiętnastego 
stulecia. Anglicy dosyć mają już 
obecnie salonów i tradycji, na­
stawiają się v/ęc w teatrze na 
współczesność, na nową, reali­
styczną awangardę.

Za to my, niejako w zastęp­
stwie, co na pewno wydać się 
może szczególnym paradoksem, 
kultyvyujemy na scenie stare an­
gielskie arystokratyczne tradycje. 
Oczywiście nie sądzę, aby Wilde’a 
grać nie należało. Szkoda tylko, 
że nie gra się młodych, bardzo 
ciekawych autorów brytyjskich — 
sztuk, którymi można powiedzieć 
coś o współczesnym świecie. Bo 
do takich właśnie celów sztuki 
Wilde’a są już dziś całkowicie 
nieprzydatne. Grać je można tyl­
ko na zasadzie wierności trady­
cji określonego typu teatru i jego 
aktora. A z tą właśnie wiernością 
zasadom starej salonowej kome­

Podyplomowe 
Studium 

Statystyki
Na wniosek Głównego Urzędu 

Statystycznego Ministerstwo O- 
światy j Szkolnictwa Wyższego 
wyraziło zgodę na zorganizowanie 
w Szkole Głównej Planowania i 
Statystyki w Warszawie Podyplo­
mowego Studium Statystyki.

Rozpocznie ono swoją działal­
ność z dniem 1 października br. 
Powołanie Studium poprzedziło 
przeprowadzenie wstępnej, orien­
tacyjnej rekrutacji w służbach sta 
tystycznych GUS i w komórkach 
ekonomicznych innych resortów. 
Zgłosiło się już ponad 100 kandy­
datów, co potwierdza zapotrzebo­
wanie społeczne i zawodowe na 
tego rodzaju Studium. Ze wzglę­
du na trudności organizacyjne i lo 
kałowe — Uczelni — grupa stu­
dencka nie może być zbyt liczna, 
toteż niektórzy zgłoszeni kandy­
daci będą mogli podjąć studia do 
piero w następnym roku.

kładów. Ale nadal mniej więcej 
jedna trzecia przybytków gastro­
nomicznych nie ma należytej 
wentylacji. Ustalenia kontrolne 
potwierdziły spostrzeżenia Ocz­
nych konsumentów: z porząd­
nym myciem naczyń wciąż są 
kłopoty. Nie umieją także nasi 
gastronomicy skutecznie elimi­
nować much, insektów i gryzo­
ni. z tej przyczyny zamknięto 
na 14 dni nowo otwarty lokal 
gastronomiczny PSS w Nowym 
Tomyślu; pod groźbą podobnej 
sankcji zmuszono do zrobienia 
porządków krotoszyńską restau­
rację „Pod Orłem”.Biorąc pod uwagę te i inne ustalenia, kierownictwo KW PZPR w Poznaniu zobowiąza­ło terenowe instancje partyj­ne do okresowej kontroli przy­gotowań przedsezonowych oraz kontroli w czasie trwania se­zonu. Organizacje partyjne przedsiębiorstw gastronomicz­nych mają zwrócić więcej u- wagi na podnoszenie poziomu fachowego i moralnego perso­nelu sklepowego. Także WKZZ została zobowiązana do nasile­nia kontroli i nadzoru. Ponad­to Egzekutywa KW zleciła 

Prezydiom Wojewódzkiej Ra­
dy Narodowej i Rady Narodo­
wej Poznania opracowanie 
(do 30.X br.) wspólnego pro­
gramu zagospodarowania i za­
opatrzenia miejscowości wy­
poczynkowych w rejonie pod­
poznańskim.Z innych postanowień szcze­gólnie ciekawy jest projekt włączenia do rozbudowy urzą­dzeń gastronomicznych w o- środkach wypoczynkowych — także funduszów GKKFiT oraz zakładów pracy; opracuje się plan (do realizacji w latach 1968—70) budowy kilku hoteli turystycznych. Ustalono po­nadto,'by w miastach powia­towych na trasach turystycz­nych zorganizować nowoczesne bary szybkiej obsługi, a do końca 1969 roku zmodernizo­wać wszystkie placówki ga­stronomiczne, wykazujące ta­kie czy inne braki. W.P.

dii, co tu ukrywać, w poznańskim 
spektaklu nie jest najlepiej.

Świat bohaterów Wilde’a to 
świat angielskiej arystokracji 
sprzed prawie wieku, powściągli­
wych gentlemanów, chłodnych 
mistrzów konwersacji w salonie. 
To gra z dystansem, chłodem, 
nienagannymi manierami, angiel­
ską techniką podawania dowci­
pu. Tego w przedstawieniu trochę 
brakowało. Więcej jest w nim 
jednak z melodramatu, z rodza- 
jowości, niż stylu epoki chłodu, 
angielskiej gry pojedynków na 
słowa.

Czy spektakl jest więc godny 
polecenia? Sądzę, że mimo 
wszystko warto go zobaczyć. Ale 
z nastawieniem na melodramat, 
komedię omyłek i słodki drama- 
cik miłosny, a nie wybitne zja­
wisko artystyczne i popis gry ak­
tora. Dobrych ról trudno bowiem 
w tym spektaklu uświadczyć. Są 
za to ładne kostiumy, no i oczy­
wiście słynne wildeowskie para­
doksy.

O. B.

Teatr Nowy w Poznaniu: „Wach­
larz pani windermere” komedia 
Oskara Wilde’a w reżyserii Jowi­
ty Pieńkiewicz i scenografii Stani­
sława Sakowskiego. Premiera 19 
stycznia 67.

Nauka na Studium będzie 
trwać 3 semestry, tj. 1,5 roku. Stu 
dia będą polegać na samodziel­
nym studiowaniu określonej lite­
ratury zawodowej i na udziale w 
kilkudniowych, organizowanych 
co kilka tygodni, zajęciach stacjo­
narnych na SGPiS. Program stu­
diów obejmie wybrane zagadnie­
nia z kilku przedmiotów, m. in. 
z matematyki, statystyki, demo­
grafii i ekonometrii.

Studium jest przeznaczone dla 
pracowników posiadających wyż­
sze wykształcenie i dłuższy staż 
pracy zawodowej.

Absolwenci Studium uzyskają 
podstawę do zajmowania określo­
nych stanowisk służbowych w służ 
bach statystycznych i ekonomicz­
nych oraz do wiążącej się z tym 
poprawy wynagrodzenia. Zakłada 
się, że Studium będzie prowadziło 
działalność ciągłą, tzn. po każdym 
1,5-rocznym kursie będzie organi­
zowany następny dla nowych kan 
dydatów. (na)
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Mikroklimat w przemyśle

WARUNEK PIERWSZY ZDROWIE ZAŁÓG
W okresie dwóch lat, które upłynęły od wejścia w życie ustawy o bezpie­czeństwie i higienie pracy — nastąpiły istotne zmiany w warunkach pracy. Poprawiły się warunki higieniczno-sani­tarne, coraz szerzej wprowa­dza się nowe, bezpieczniejsze techniki wytwarzania. Najbar­dziej wyraźną poprawę w tej dziedzinie obserwuje się w no­wych zakładach produkcyj­nych oraz tych, w których przeprowadzono gruntowną modernizację. Ostatnio zwię­kszono także dostawy odzieży i sprzętu chroniącego życie i zdrowie pracownika.Postęp jest więc wyraźny, chociaż — nie w każdej dzie­dzinie. Można np. mieć wątpli­wości co do ostatecznej jesz­cze kontroli profilaktyczno-le- karskiej w niektórych zakła­dach przemysłowych (patrz „Głos” z 29.VI 1967 — „Jak le­piej przeciwdziałać”). Ciągle też za mało uwagi zwraca się na problemy tzw. atestacji, czyli dostosowania projektów nowych zakładów do wyma­gań bhp, w tych pracach win­ni brać udział: lekarze, higie­

niści i fizjolodzy pracy — ce­lem wyeliminowania dokony­wanych na gotowych już o- biektach kosztownych zmian. Sporo zastrzeżeń budzi wresz­cie w wielu zakładach sprawa braku podstawowych urządzeń i warunków mikroklimatycz- nych.Interesujących obserwacji na ten temat dostarczyła nie­dawno inspekcja poselska prze prowadzona w kilkunastu za­kładach przemysłowych. Oka­zało się, iż zły stan wentylacji i klimatyzacji jest niemal zja­wiskiem powszechnym. Odpo­wiednie urządzenia, jeżeli ist­nieją, to nieprawidłowo dzia­łają na skutek błędów kon­strukcyjnych lub nieumiejęt­nej obsługi. Jako przykład słu­żyć mogą popularne wiatraczki „Zefiry” które zacinają się na skutek jakichś wad w obudo­wie, co stwierdzono m.in. w Poznańskich Zakładach Prze­mysłu Odzieżowego. Nie są one zresztą przystosowane do pracv w warunkach przemy­

słowych. Wiadomo skądinąd, że nie ma u nas przedsię­biorstw wyspecjalizowanych w produkcji fabrycznych klima­tyzatorów. Próbują coś w tej dziedzinie robić biura projek­towe i kluby racjonalizatorów. Jak dotychczas, efekty są jed­nak znikome. Pozytywnym przykładem takiego właśnie eksperymentowania służyć mogą poznańskie zakłady „Alco”, ale i tutaj problem po­został nierozwiązany.W tej sytuacji należałoby chyba rozważyć możliwość u- zyskania odpowiedniej doku­mentacji z krajów socjalistycz­nych. Są wśród nich takie, jak np. sąsiednia Czechosłowacja, które już się z tym problemem częściowo uporały. Niezbędne jest także szerokie współdzia­łanie wyspecjalizowanych przedsiębiorstw podległych Ministerstwu Przemysłu Cięż­kiego oraz Ministerstwu Bu­downictwa i Przemysłu Mater­iałów Budowlanych z pozosta­łymi resortami.Wobec postępującej chemi­zacji procesów technologicz­nych w przemyśle niezbędne jest tylko przyspieszenie budo­wy nowych urządzeń wentyla­cyjno-klimatyzacyjnych, ale przede wszystkim doprowa­dzenie do stanu używalności instalacji nieczynnych i nie­sprawnych. Mieć trzeba też na uwadze tropikalne tempe­ratury panujące w fabrykach w czasie upałów. Poczyniono wprawdzie pewne starania, or­ganizując wyspecjalizowane przedsiębiorstwa remontowo- budowlane, które zajmą się konserwacją urządzeń już ist­niejących. Ale, jak można by­ło zauważyć, w czasie ostat­nich upałów, częściej niż do owych przedsiębiorstw odwo­ływano się w zakładach do... strażackiej pompy!Istnieje wreszcie problem zakładów starych, przewidzia­nych w przyszłości do likwi­dacji. Chociaż terminy nie są jeszcze określone, to jednak nie instaluje się już w nich u- rządzeń potrzebnych do klima­tyzacji. Wydaje się, że urzą­dzenia takie należałoby zakła­dać nawet na okres przejścio­

wy. Nie jest to opłacalne z punktu widzenia ekonomiczne­go, ale w grę wchodzi przecież zdrowie człowieka!Według ostatnich badań In­stytutu Medycyny Pracy, głów nymi przyczynami schorzeń wśród pracowników przemysłu są: zapylenie, tropikalny mi­kroklimat i hałas. Na pierw­szych dwóch miejscach zna­lazły się więc ptzyczyny, któ­re zdaniem lekarzy są częścio­wo — przynajmniej w niektó- rvch zakładach — do usunię­cia.Wagę tego problemu nie­dwuznacznie podkreślił pod­czas swej niedawnej wizyty w wielkopolskcih zakładach — wicepremier Franciszek Wa- niołka, uzależniając rozbudo­wę jednego z nich — nowo­czesnego i niedawno urucho­mionego, od radykalnej popra­wy warunków mikroklima- tycznych! Stwierdzone w jed­nej z hal produkcyjnych za­pylenie nie było wprawdzie rzędu najgroźniejszych, ale mogło wywrzeć szkodliwy wpływ na zdrowie zatrudnio­nych tam pracowników. Na 
wyjaśnienia ze strony dyrek­
cji, że liczba pracujących tam 
ludzi jest znikoma — padła 
odpowiedź wicepremiera, iż 
warunki te należałoby także 
ponrawić dla jednego czło­
wieka!Mimo istnienia szeregu nie­wątpliwie obiektywnych prze­szkód (brak odpowiednich u- rządzeń i producentów, wady konstrukcyjne) dostrzec moż­na pewne różnice w rozwiązy­waniu zagadnień wentylacji i klimatyzacji między zakładami o jednakowo trudnych warun­kach. Jest to — rzecz jasna, wynikiem własnych możliwoś­ci zarówno finansowych jak i technicznych przedsiębiorstw. Wydaje się jednak, że zależy to również od zajęcia się tą sprawą kierownictw zakładów, personelu technicznego i sa­morządu robotniczego. Popra­wa w tej dziedzinie zależy od ich poczucia odpowiedzialności za zdrowie załóg.

JERZY WALASEK

Stały pekiński korespondent 
DANIEL LULlNSKI drukuje 
w „TRYBUNIE LUDU” (nr 

231, c) artykuł pt. „W PIERWSZĄ 
ROCZNICĘ POWSTANIA „CZER­
WONEJ GWARDII”.„Kierownictwo „rewolucji kulturalnej” zaostrzyło walkę z opozycją wobec linii Mao Tse-tujaga i jej czołowym przy wódcą, Liu Szao-tsi oraz inny­mi działaczami KPCh i do­wódcami wojskowymi, którym zarzuca się „spiskowanie” prze ciwko Mao i Lin Piao — pisze korespondent.Jednocześnie jednak kierów nictwo „rewolucji kulturalnej” prowadzi walkę z.częścią włas nych zwolenników, członkami tzw. „rewolucyjnych organiza­cji”, którym zarzuca się anar­chizm lub wybujały „pragma­tyzm” i posądza o zatracenie rewolucyjnego ducha z chwilą „przejęcia władzy” od dotych­czasowych instancji KPCh i rad ludowych względnie dy­rekcji poszczególnych instytu­cji lub zakładów przemysło­wych.”

Organ pekińskiego „komitetu re­
wolucyjnego” „Pejcinżipao” drugi 
już tydzień nawołuje do zaprze­
stania przez zwolenników i prze­
ciwników „rewolucji kulturalnej” 
stosowania przemocy fizycznej i 
niszczenia własności państwowej, 
domaga się przestrzegania dyscy­
pliny pracy i porządku publiczne­
go, grozi użyciem siły armii i su­
rowymi kńrami dla winnych naru­
szenia zarządzeń „komitetu rewo­
lucyjnego”.„Dziennik opisuje — czyta­my następnie — szereg wyda­rzeń w stolicy w ostatnich dniach, które zakończyły się przelewem krwi, np. na baza­rach ludowych, aby zwolenni­cy linii Mao „prowadzili ofen­sywę przy pomocy perswazji, a bronili się z zastosowaniem siły”. Powinni się do tego sto­sować także przeciwnicy „re­wolucji kulturalnej”, w tym i „otumanione masy”, które — jak wynika z różnych relacji prasowych — często znajdują się w większości.”

Lulińskl informuje następnie o 
publikacjach prasowych na temat 
działalności przewodniczącego 
Chińskiej Republiki Ludowej — 
Liu Szao-tsi:„Artykuły opublikowane w

W rocznicę powstania 
„Czerwonej Gwardii“Żenminżipao” i teoretycznym organie „Czerwony Sztandar” w połowie sierpnia br. zapo­wiedziały, że Liu Szao-tsi — nadal nie nazywany jeszcze przez prasę centralną po na­zwisku — i jego zwolennicy już „nie wymkną się z sieci za rzuconej przez setki milionów rewolucyjnych żołnierzy i re­wolucjonistów”. „Dziennik Ar­mii Wyzwoleńczej” wtórował im zapowiadając, że „nadeszły ostatnie dni” opozycjonistów wobec linii Mao, nazywanych umownie „garstką czołowych osobistości we władzach partii, które kroczą drogą kapitali­styczną”.Przy tej okazji prasa cen­tralna opublikowała fragmen­ty1 uchwały KC KPCh z sierp­nia 1959 r. w sprawie usunię­tego ze stanowiska ministra obrony, członka Biura Politycz nego, Peng Te-huaja i dwóch innych działaczy. Prasa łączy obecnie sprawę Peng Te-huaja i jego opozycji wobec „wielkie­go skoku” i komun ludowych oraz wojskowych teorii Mao z aktualną walką z Liu Szao-tsi. Temu ostatniemu zarzuca się że domagał on się na konfe­rencji dowódców wojskowych w 1964 r. rehabilitacji Peng Ten-huaja i ponownego przy­wrócenia mu utraconych sta­nowisk. Cytując wystąpienia Liu Szao-tsi na roboczych se­sjach KC partii w latach 1961 do 1962, prasa zarzuca mu sprzeciwianie się „wielkiemu skokowi”, który oskarżał o do­prowadzenie ekonomiki ChRL „do progu bankructwa”.

Pierwszą rocznicę pojawienia się 
„Czerwonej Gwardii” na arenie 
politycznej Chin obchodzono — 
ku zaskoczeniu obserwatorów — 
nadzwyczaj skromnie.„Żenminżipao” z 19 sierpnia br. — czytamy — wezwał „czer wonogwardzistów” do zrozu­mienia „nowej sytuacji rewo­lucji kulturalnej”, która różni się od tej sprzed roku. Rok te­mu należało przeprowdzać o- gólnokrajowe podróże w celu wymiany rewolucyjnych do­świadczeń i „zapalania rewo­

lucyjnego ognia*. Obecnie, podkreśla w tytule „Żenmin­żipao”, byłoby błędem rozpo- czynanie na nowo takich sze­rokich wędrówek Za główne i aktualne zadanie „czerwono- gwardzistów”, dziennik uznał ich udział w kampanii głębo. kiej krytyki i „obalenia” czo­łowych przywódców opozycji wobec linii Mao w kierownic­twie partii oraz w „przekształ­caniu” ich własnych instytucji.Wydaje się też, że nieprzyl padkowo w rocznicę pierwsze­go wystąpienia „Czerwonej Gwardii” dziennik „Żenmin­żipao” opublikował 18 sierpnia br. artykuł, w którym przy- ' znał, że bez aktywnego udzia- łu „rewolucyjnych kadr”, czyli części działaczy KPCh i admi­nistracji, nowo powołane tzw. komitety rewolucyjne nie mo- 1 gą skutecznie pracować i skon solidować się.
Zdaniem obserwatorów w Pęki, 

nie artykuł ten stanowi próbę po- 
zyskania części dotychczasowych 
kadr partyjno-administracyjnych 
dla „komitetów rewolucyjnych” 
które borykają się obecnie z po­
ważnymi trudnościami.

LEKTOR

Maigstrala energetyczna 
na pustyni

Radzieccy budowniczowie wiel­
kich magistrali przesyłania prądu 
o wysokim napięciu, przypuścili 
ostatnio szturm na jedną z naj­
większych pustyń radzieckich — 
Kyzył Kum (Uzbekistan). Przez ol 
brzymie piaski przerzuca się linię 
energetyczną długości 600 km do 
przesyłania prądu pod napięciem 
220 000 wolt. Budowa tej linii jest 
konsekwencją szybkiego rozwoju 
przemysłu w rejonie pustyni Ky­
zył Kum. Powstaje tam przemysł 
wydobycia i przerobu gazu oraz 
największy w kraju kombinat eks 
oloatacii złota. Nov> li ' ~ .
tryczną otrzyma także najmłod­
sze miasto Uzbekistanu — Zaraf- 
szan (będą w nim mieszkać pra­
cownicy kopalń złota) oraz stacje 
pomp wodociągu o długości 240 
km. Rurociągiem woda dotrze do 
samego centrum pustyni ze środ- 
kowo-azjatyckiej rzeki Amu Da­
rii.

Budowa linii energetycznej od­
bywa się przy ponad 40-stopnio- 
wych upałach i niezbędne mate­
riały trzeba często dostarczać li­
niami powietrznymi. (NNT—PAP)

Pracownicy poszukiwani Praca

Przedsiębiorstwo Uprzemysłowionego Budownictwa 
Rolniczego w Poznaniu, ul. Żmigrodzka nr 41/49 — 
zatrudni zaraz:

1. KIEROWNIKA Działu Technicznego,
2. KIEROWNIKÓW budów,
3. MAJSTRÓW na budowy w terenie powiatów: 

Poznań, Nowy Tomyśl. Międzychód.
Wynagrodzenie w/g układu zbiorowego pracy 

W budownictwie.
Zgłoszenia kierować do Działu Zatrudnienia 

i Płacv — telefon 672-045 do 47. K6378

Uczniów malarskich — 
ptzyjmę. Schramm, ul. 
Dzierżyńskiego 14 m. 4.
_________________ 4425g
Przyjmę ucznia do zawo 
du tapicerskiego. Poznań 
— Żeromskiego 29.
 4465g

Uczeń fotograf, najchęt­
niej po 9 klasie, potrzeb­
ny. Oferty „Prasa”. Grun 
waldzka 19 dla 4559g.

Tańców towarzyskich — 
wyucza Adela Szczurków 
>>a Poznań, Al. Marcin­
kowskiego 2a. parter.

3226e
Maszynopisania uczę. Mar 
cinkowskiego 26 m. 26, 
II podwórze. I piętro.

3608e

Kupno

Poznańskie Przedsiębiorstwo Budowlane nr 2 — 
przyjmie do pracy w nowo uruchomionej Wytwórni 
Prefabrykatów Wielkopłytowych na Ratajach — 
zaraz następujących pracowników do przyuczenia 
w zawodach:
— ZBROJARZA
— BETONIARZA
— oraz operatorów z uprawnieniami na sprzęt 

średni i ciężki ze szczególnym uwzględnieniem
— ŻURAWI WIEŻOWYCH
— SUWNIC
— SPRĘŻAREK 
— BETONIAREK
— WÓZKÓW AKUMULATOROWYCH.
Praca będzie wykonywana w sposób ciągły w wy­
twórni o charakterze zakładu przemysłowego, co 
zapewnia stałość zatrudnienia i wynagrodzenia.

Mężczyzna bez nałogów 
potrzebny na gospodar­
stwo z pełnym utrzyma­
niem, wynagrodzenie wg 
umowy. Zbąszynek, ul. 
Wojska Polskiego 71.

4878g
Małżeństwo z 2 dzieci w 
wieku szkolnym poszu­
kuje pomocy domowej. 
8 godzin pracy, niedziele 
wolne. Zgłoszenia: Włod 
kowica 27 m. 8 po 17.

5051 g

Pracownikom zapewnia się dobre warunki 
no - bytowe.

Zamiejscowym gwarantuje się bezpłatne 
terowanie w hotelach robotniczych.

Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia

sccjal-

zakwa-

i Płac
Poznańskiego Przedsiębiorstwa Budowlanego nr 2 
w Poznaniu, ul. Strzelecka 2/6, III ptr., pok. 301.

K6479

Przedsiębiorstwo Robót Instalacyjno - Montażowych
Budownictwa Rolniczego w Poznaniu, 
szyńska 46/60 — przyjmie do pracy: 
— Z-CĘ GŁÓWNEGO KSIĘGOWEGO — 

średnie wykształcenie ekonomiczne, 
kilkuletnia i znajomość księgowości 
twa

— TECHNIKÓW SANITARNYCH
— BLACHARZY

ul. Strze-

wymagane 
praktyka 

budownic-

Warunki pracy i płacy do omówienia na miejscu.
Zgłoszenia przyjmuje Dział Zatrudnienia i Płac 

w Poznaniu, ul. Strzeszyńska 46/50 (dojazd autobu-
sem linii nr 60 i 68). K6470

Poznańskie Zakłady Gastronomiczne w Poznaniu,
ul. Kramarska 1 
na stałe:

przyjmą zaraz na sezon oraz

— KUCHARZY, KELNERÓW, POMOCE KUCHENNE 
oraz PROWIZJONISTOW na punkty ajencyjne. 

Zgłoszenia przyjmuje i informacji udziela Dział 
Kadr. K6504

Dzielnicowe Przedsiębiorstwo Remontowo - Budow­
lane Poznań — Stare Miasto, ul. Mostowa 19 — za
trudni zaraz do pracy na 

— KIEROWCÓW 
— MURARZY 
— CIEŚLI 
— DEKARZY 
— oraz UCZNIÓW 

cieśli, dekarza,

terenie miasta Poznania:

w zawodach: murarza, 
blacharza, stolarza, in-

stalatora i elektryka.
Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy w 

budownictwie.
Pracownikom zamiejscowym gwarantuje sie bez­

płatne kwatery, a uczniom naukę teoretyctną w 
przyzakładowej szkole zawodowej z możliwością 
zdobycia zawodu technika w wyżej wymienionych
zawodach. K6605

Ucznia przyjmie warsz­
tat mechaniki precyzyj­
nej, Poznań, Ogrodowa 
nr 11. 5067g
Krawcowa, specjalistka 
na płaszcze damskie kon 
fikcyjne, pilnie potrzeb 
na. Warunki bardzo do­
bre. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
5105g.
Pomoc domowa, docho­
dząca lub z mieszkaniem 
— potrzebna. Junacka 36
po godz. 14. 4617g
Pomoc dochodząca do 
lekkich prac domowych 
potrzebna. Zgłoszenia — 
Poznań, Jesienna 17 m. 
6. od godz. 16. 3929g
Potrzebna pomoc. Dziec­
ko trzymiesięczne. — 
Zgłoszenia. Dzierżyńskie­
go 170 m. 29, od godz. 17.

4484g
Ślusarza polemika do 
chromowni oraz ucznia, 
za dobrym wynagrodze- 
nem, przyjmę. Zgłosze- 
na: Poznań. Sporna 12.

3774g
Frzyjmę dochodzącą pa­
nią do dziecka. Zgłosze­
nia: od 16—20, Działowa 
22 rn. 10. 5229g
Potrzebna pomoc domo­
wa Od godz. 7—15, dziec­
ko czteroletnie. Oferty 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
Ja 4944g.
frzyjmę ślusarza na pół 
etatu oraz ucznia. 23 Lu-
tego 5 m. 13.

NauKa

4953g

Kupię okazyjnie maszy­
nę dziewiarską. Oferty z 
podaniem ceny „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla496 3g
Akordeon 48—80-basowy 
kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 5281g
Kupię opony do ciągni­
ka rozmiar 10X38. Janusz 
Gruberski Borki, poczta 
Wysokie, pow. Konin.
_____________________ 11544p
Kupię taksometr w do­
brym stanie, marki Pol- 
tax lub innej marki. Id- 
czak, Jarocin, Wrocław­
ska 1/4. 11337p

Sprzedaż
Wózki dziecięce, najnow 
sze modele — poleca 
Szczepańska, Czerwonej 
Armii 61 (dawniej 70), 

______________________ 3336g 
Szafę 3-drzwiową jasną, 
fotel amerykankę, spa- 
cerówkę, białą z budką 
scrzedam. Wspólna 20. 
______________________ 4987g 
Wózki dziecięce, wielki 
wybór oraz materace — 
wszelkie rozmiary, pole­
ca Brzozowska Poznań, 
Czerwonej Armii 10
_ ____________________ J973g 
Wóz gospodarski na dwu­
dziestkach oraz osie do 
wozów sprzedam. Wyko 
nuję platformy. Warsztat 
— Poznań-Rataje, ul. Za 
menhofa 5.__________ 4948g
Wózki dziecięce ostatnią 
nowość, poleca Wytwór 
ma. Orzeszkowej 18a.

5377g
Sprzedam przyczepkę do 
sam. W-wy oraz kom­
plet siedzeń, przednie 
rozkładane. Marceli To-
rzyński — 
Wlkp., ul.
36. tel. 480.

Międzyrzecz 
Sikorskiego 

11339p

Kursy pisania na maszy­
nie i biurowości. Zgło­
szenia przyjmuje codzien 
nie Stów. Stenografów i 
Maszynistek — Poznań. 
Chełmońskiego 7. 3377g

Sprzedam 4 opony z 
dętkami 13 X 560 lekl^o- 
używane. FI. Dydymski, 
Środa, Daszyńskiego 2. 
' 4986g
Pianino „Seiler” sprze­
dam. Ofenty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4996g._____________________  
Sprzedam ciągnik „Ze- 
tor” z pługami. Feliks 
Mazur, Szczepankowo — 
pow. Szamotuły. 4981g

Samochody
Renault 10 nowy, sprze- 
cam. Tel. 555-35. 5451g
Sprzedam samochód — 
Łukaszewicza 21 m. 6. 
______________________ 5269g 
,Fiat” 1100 z częściami 
sprzedam. Starołęcka 15 
m. 1.________________ 4950g
Sprzedam „Octavię - Su­
per”, stan bardzo dobry. 
Cena 78.000 zł. Tel. 528-59, 
godz. 16—18. 4957g
Sprzedam samochód oso 
bowy „Skoda” 1101, po 
remoncie. Adres wskaże 
, Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4979g.________________
Sprzedam samochód cię­
żarowy po kapitalnym 
remoncie, rejestracja 1,5 
t. Poznań-Smochowice — 
Trzebiatowska 65. 4990g

LoKale

Dwupokojowe, kuchnia, 
łazienka, balkon, samo­
dzielne, III p. 72 m1 moz 
liwość zrobienia trzecie­
go pokoju, zamienię na 
nowe budownictwo, dwu­
pokojowe lub jednopoko­
jowe z kuchnią. Oferty 
.,Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5211g.
Pokoju dla dwóch stu­
dentek, poszukujemy w 
Poznaniu. Oferty pod 
Dcmbrowicz Sopot, ul. 
20 Października 765.

Sprzedam motocykl (trój 
kołowiec), do przewoże­
nia towaru (Junak), stan 
bardzo dobry. Zugaj — 
Września, ul. 22 Lipca 
£3 11348p
Sprzedam wó^ek dzie­
cięcy, nowoczesny, głę­
boki. Tokarska 17 m. 10. 
______________________ 4964g 
Skuter „Wiatka” sprze­
dam. Tel. 469-80.____4984g
Sprzedam wózek dziecię 
cy nowoczesny głęboki, 
w bardzo dobrym stanie. 
Adres: Górczyn, Kościań 
ska 3 m. 2. 5001g

Pracująca, studiująca — 
członek spółdzielni — po­
szukuje samodzielnego po 
Koju z c. o. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
4931g.  
Zamienię duży pokój z 
używalnością kuchni, na 
mniejszy. — Władysław 
Szwarc, Poznań , Kra­
szewskiego 24 m. 7, od 
godz. 15. 4937g
Poszukuję pokoju na rok 
ewentualnie zamienię w 
Gdańsku na pokój w Po 
zi aniu. Oferty Biuro O- 
goszeń, Gdańsk pod 
„G-13532”. K6591
Pan, żonaty poszukuje 
jednosobowego powoju, 
umeblowanego na okres 
3 lat. Najchętniej w cen 
trum miasta. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
4926g.

Dwóch studentów, poszu 
kuje pokoju.. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 5257m.
Małżeństwo bezdzietne 
poszukuje pokoju w Po­
znaniu. Mieczysław Ro­
siak, Dębina, powiat
Słupsk. K6589
Przyjmę młodocianych 
na pokój, umowa z ro­
dzicami. Tel. 44-115 Po­
znań. 4829g
Dwóch panów poszukuje 
pokoju dwuosobowego 
(śródmieście). Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 4836g.
Gdańsk-Wrzeszcz! Kwa­
terunkową kawalerkę za 
mienię na równorzędną 
w Poznaniu. Oferty: Po- 
znań-Grunwald, ul. Cześ 
nikowska 37. 4842g
Na pokój przyjmę uczeń 
mcę lub ucznia. Kowal­
ska, Szamarzewskiego 30 
m 26, od godz. 19. 4855g
Przyjmę na pokój młod­
szych uczniów. Dębiec, 
Makowa 9 m. 2. 4882g
Zamienię 2 pokoje, kuch 
ma, z wygodami spół­
dzielcze w Poznaniu na 
podobne w Szamotułach. 
Oferty „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4908g.

Nie ruchom oś cr

Spueuam pilnie domek 
jednorodzinny w Rogoź­
nie, ul. Mała Poznańska 
33. 10814p
Kupię domek jednoro­
dzinny z ogródkiem do 
120 tys. — w Śremie lub 
Lesznie — może być do 
wykończenia. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10331p.
Sprzedam gospodarstwo 
rclne o obszarze 10 ha z 
budynkami, zelektryfiko­
wane. Cena do uzgodnię 
n.a na miejscu. Stefan 
Kubik Strzyżew, pow. 
Ostrów Wlkp. 11537p
Sprzedam gospodarstwo 
prywatne 13 ha /w Pod­
lesiu Wysokim,' poczta 
Popowo Kościelne, pow. 
Wągrowiec, Antoni Mać- 
kcwiak. 11346p
W illa noWa, zaraz wol­
na, wyłączjonsh 4-pokojo- 
wa, kuchnia, I łazienka, 
centralne, gapaż, morga 
ogrodowej zie/mi, przed­
mieście Poznania, przy 
autobusie podmiejskim — 
4(0.000 zł; dom nowy'dwa 
obszerne pokoje, kuch­
nia, duży ogród 220.000; 
Jom nowy 3-pokojowy, 
kuchnia, łazienka 1.670 
m' ogród opłotowany, za 
drzewiony; blisko Pozna 
ma, przy stacji 200.000 — 
spiesznie sprzeda Nowak 
Poznań, Wyspiańskiego 
16. 5212g

ZAKŁAD DOSKONALENIA ZAWODOWEGO 
w Poznaniu, ul. Kościuszki nr 57 

ORGANIZUJE
JESIENNY TURNUS KURSÓW 

PRZYGOTOWUJĄCYCH
DO EGZAMINÓW KWALIFIKACYJNYCH
Zebrania informacyjne dla kandydatów na te 
kursy odbędą się w następujących terminach:
— kursy czeladnicze

— wtorek, dnia 29. VIII. br. iW? ? | 
— kursy mistrzowskie

— środa, dnia 30. VIII. br.
dla metalowców — godzina 16.00 
dla elektryków — godzina 17.30 

dla pozostałych zawodów — godzina 19.00
Zebranie informacyjne dla kandydatów na 

kursy kreśleń technicznych mechanicznych 
i budowlanych, odbędzie się w piątek, dnia 
1. IX. br. o godzinie 17.

Na zebranich informacyjnych przyjmowane 
będą dalsze zapisy na kursy.

Zakład przyjmuje także zapisy na kursy spa­
waczy, palaczy c. o., obsługi dźwigów oraz 
amatorskie dla kierowców pojazdów mecha­
nicznych.

Informacji o organizowanych kursach udziela 
sekretariat Zakładu, w godzinach od 8—18, 
wzgl. telefonicznie pod numerem 548-47. K6642

Sprzedam 5 mórg ziemi 
cpłotowane, dom miesz­
kalny wolny oraz bu­
dynek gospodarczy, na­
dające się na ogrodnic­
two, hodowlę, przy dwór 
cu. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 4929g.
Sprzedaję piękne gospo­
darstwo 10 ha 84 arów 
w jednym kawałku z po­
wodu choroby. Cena do 
uzgodnienia. Tadeusz Ma 
zur Kaczlin, poczta Sie­
raków Wlkp. 11344p
Domek jednorodzinny — 
spiesznie kupię w Pozna 
n.u. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 4804g.
Sprzedam gospodarstwo 
rolne 3 ha żiemi z za bu 
dowaniem, ogrodem. Wła 
dysława Pawlak, Solec 
Wielkopolski, poczta Su- 
lęcinek, pow. Środa.
  4809g 
Sprzedam tanio dwa gos 
podarstwa 8 i 12 ha (z u- 
trzymaniem dożywot­
nim). Nikodem Kcczo- 
rewski, Dębno, p-ta Jó­
zefowo, pow. Mogilno 
(Bydgoskie). 4841g
Sprzedam w Starołęce 
dcm z ogrodem, miesz­
kalna altana z zabudowa 
niami. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 

,4367g. _____________
Kupię pół willi wyłączo 
nej, posiadam mieszka­
nie w centrum do zamia 
ny. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 
4868g.
Sprzedam połowę bliź­
niaka, stan surowy, z 
działką w pobliżu dwor- 
< a górczyńskiego. Adres 
wskaże „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 4763g.

Zgubiłam 18 bm. zega­
rek na Rynku Wildec- 
k:m. Uczciwe panie, kto 
le znalazły, proszone są 
o oddanie. Madalińskiego 
7 m. 2. 5309g 

Zgubiono torbę nylonową 
z ortalionem, Ul. Lampe 
go. Zwrot wynagrodzę. 
Rutkowskiego 32 m. 2.533Jg

Zgubiono legitymację 
krwiodawcy na nazwisko 
Cózef Manys, Złotowska 
22. 4840g

Wojewódzkie przedsię­
biorstwo Tekstylno-Odzie 
żowe w Poznaniu, Po­
wolności 3 — unieważ­
nia zagubioną plombowa1 
cę z inicjałami H-PI-M" 
3, należącą do Magazy­
nu konfekcji lekkiej Huf 
lewni Odzieżowej w Pi- 
le, ul. Mireckiego 163.

TTAR48

Matrymonialne
Biuro Matrymonialne
„Syrenka” - Warszawa. 
Elektoralna 11 - P°’e” 
«.VOje usługi 
10 zł znaczkami.
Pragniesz szczęśliwego 
małżeństwa? Napisz: „ 
nus” Koszalin, KoleJ° 
7. Błyskawicznie przes 
my krajowe adresy^^

Kawaler z
niem, pozna Przy^°\at 
panią, domatorkę o 50. Cel matrymonialny- 
Oferty
waldzka 19 dla 4567g-
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Spadochroniarze 
zainaugurowali Dni Lotnictwa
Juniorów.

impreza zorganizowana przez 
Aeroklub Poznański z okazji 700- 
jecia miasta Środy zgromadziła kil 
kanaście tysięcy publiczności, 
przybyłej nawet z dalszych miej­
scowości.

Oficjalnego otwarcia zawodów 
dokonał przewodniczący Prezy­
dium Powiatowej Rady Narodo- 
wej w Środzie Zygmunt Nawroc­
ki. Po krótkim, okolicznościowym 
przemówieniu i prezentacji za­
wodników przystąpiono do poka­
zów.

Do mistrzostw zgłoszonych zo­
stało, w wyniku przeprowadzonych 
w ciągu roku eliminacji. 47 spa­
dochroniarzy. w tym 6 kobiet, z 
21 aeroklubów.

Pierwszy do pokazów na samo­
locie wystartował inż. Jerzy Li­
siecki z Poznania. Na zwrotnej 
awionetce „Zlin” przez kilkana­
ście minut wykonywał najroz- 
m'aitsze, trudne ewolucje z wi­
doczną brawurą i opanowaniem. 
Na szybowcu typu ..Foka”, na któ 
rym nasi reprezentanci uzyskali

w ciągu ostatniego roku świetne 
rezultaty. m. in. na ostatnich 
wielkich zawodach w Anglii, po­
pisywał sią Grzymisław Czempiń­
ski z Poznania, I jego widownia 
śledziła z wielką uwagą. Obu pi­
lotów. po wykonaniu pokazów, 
nagrodzono rzęsistymi oklaskami.

Z największym jednak zaintere 
sowaniem wyczekiwano na ukaza­
nie spadochroniarzy na tle po­
chmurnego nieba. Próbę wykona­
ło sześciu skoczków. Lądowali oni 
gładko i pewnie, mimo porywiste 
go wiatru. Jednak z tego powodu 
musiano przerwać pokazy modeli 
latających jak również odwołać 
wykonanie desantu spadochronia­
rzy. Miejscowe społeczeństwo bę­
dzie mogło jednak w ciągu naj­
bliższych dni (do 27 bm.) podzi­
wiać wyczyny spadochroniarzy, 
m. in. skoki akrobatyczne. 27 bm. 
nastąpi zakończenie i podsumo­
wanie mistrzostw. Obrońcą ty­
tułu lest rzeszowianin W. Lencz- 
ner broniący obecnie barw WKS 
Śląsk Wrocław, (tp.)

Pierwsza trójka spa­
dochroniarzy, w tym 
dwie przedstawiciel­
ki pici pięknej, udo­
ję się do samolotu, 
który za chwilę unie 
sie ich do „miej­
sca" startu na wyso­
kość około 1000 m.

Fot. (4) — 
K. Przychodzki

; Pracownicy poszukiwani
Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Państwowej Komu­
nikacji Samochodowej, Oddział II w Poznaniu, ul. 
Traugutta 1/9 — zatrudni natychmiast:
- 28 KIEROWCÓW z I lub II kat. prawa jazdy.
Zgłoszenia przyjmuje Sekcja Kadr, pok. 24

M6623

Dnia 18 sierpnia 1967 r. zmarł

mgr inż. Tadeusz Nowicki 
gł. insp. d/s konstrukcji Dyrekcji Budownictwa 

Rolniczego w Poznaniu.
W Zmarłym tracimy wzorowego pracownika 

i serdecznego kolegę.
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, dnia 22 bm. 

o godz. 13.05 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

RADA ZAKŁADOWA 
DYREKCJA BUDOWNICTWA ROLNICZEGO

WSPÓŁPRACOWNICY M6778

Dnia 19 sierpnia 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze w 88 roku życia, opatrzona Sakramen­
tami św., nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Barbara Bartoszewska
z POKRYWKO W

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 
o godz. 16 z kaplicy cmentarza na

W głębokim żalu i smutku

dnia 22 bm. 
Sołaczu.
pogrążona

Poznań - Winiary, ul. Leonarda 2. 5384g

Dnia 19 sierpnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w 63 roku życia, nasz naju­
kochańszy mąż, i ojciec, śp,

Józef Szajkowski
Pogrzeb odbędzie się w dniu 22 bm. o godz.

10 z kościoła parafialnego w Mosinie.
W głębokim smutku pogrążona

„ . ŻONA Z CÓRKĄ
Mosina, ul. p. Findera 1. 5367g

Dnia 20 sierpnia 1967 r. zmarł nagle, mój naj­
droższy mąż, ojciec i dziadek, przeżywszy 
lat 63,

Stanisław Gaworski
kierownik PGR Zodyń

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
0 godz. 15 w Wolsztynie.

W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ 

5468^

Na torach i stadionach
piękna, czterodniowa rewia młodych kajakarzy na Jezio- 
* rze Maltańskim została zakończona. Atak nowopo­

wstałych sekcji na pozycje doświadczonych osad w pełni się 
udał. Niespodziewanie tytuł drużynowego mistrza Polski zdo 
był SWOS Wrocław 694 pkt. przed OKS Olsztyn 563 pkt. 
i Czarnymi Szczecin 544 pkt. Ubiegłoroczny mistrz Polski — 
warszawska Spójnia zajęła 5 miejsce, a wicemistrz Warta 
Poznań spadła na miejsce 15.

Z reprezentantów Poznania w o- 
statnim dniu zawodów dobrze spi­
sał się Maciej Tomyślak z Warty. 
W wyścigu kanadyjek na 1000 m 
zajął pierwsze miejsce, dystansu­
jąc zdecydowanie swoich przeciw 
ników. W klasyfikacji ogólnej naj 
lepiej z poznańskich klubów wy- 
padł Stomil, który znalazł się na 
11 miejscu z 311 punktami, na 13 
— Posnania z 256 pkt., na 15 —

finału europejskiego, który odbę­
dzie się 27 bm. we Wrocławiu. Oto 
oni: Wyglenda. Trzeszkowski. Po­
gorzelski i Woryna.

Piłko nożna

Warta 242 pkt., na 17—18
Malta i Eenergetyk z 219 pkt., na 
21 — KTW Kalisz z 192 pkt., na 27 
— Surma z 144 pkt., na 42 — Bu­
dowlani z 11 pkt., na 43 — Lech 
z 6 pkt. Ogółem sklasyfikowano 52 
kluby.

W punktacji kanadyjek zespoło­
wo wygrała Spójnia Warszawa, 
W’arta zajęła 4 miejsce, Posnania 
— 7, Surma — 9 i Energetyk — 15.

W Stalowej Woli zakończyła się 
IV Centralna Spartakiada w łucz- 
nictwie. W punktacji województw 
zwyciężyła Warszawa przed Poz­
naniem.

Występ reprezentantów Wielko­
polski na IV Centralnej Spartakia 
dzie w lekkiej atletyce należy u- 
ważać za udany. Ekipa okręgu po­
znańskiego zdobyła 1 złoty, 4 sre­
brne i 3 brązowe medale oraz po 
cztery miejsca czwarte, piąte i szó 
ste.

W międzynarodowych teniso­
wych mistrzostwach Polski, roz­
grywanych w Katowicach, w grze 
pojedynczej mężczyzn tytuł mi­
strzowski zdobył Wiesław Gąsio- 
rek (Warta Poznań), wygrywając 
w finale z Rybarczykiem 6:3, 6:2,
6:3.

Na pływackich mistrzostwach
Polski młodzików 15-letnia zawód 
niczka Callsii — Halina Ozdowska 
na dystansie 200 m motylkiem u- 
stanowiła nowy rekord Polski. 
Czas 2.55,5 min. W konkurencji 
chłopców Grzelak (Calisia) wy­
grał wyścig na 50 m stylem do­
wolnym, a wśród dziewcząt na 200 
m stylem grzbietowym zwycięży­
ła Kobielska z Lecha — 2.49,1.

Z 7 żużlowców Polski, którzy 
startowali w finale kontynental­
nym w ftempten (NRF) czterech 
Polaków zakwalifikowało się do

— KIEROWNIKA MAGAZYNU ze średnim wyksz­
tałceniem i praktyką oraz INŻYNIERÓW wzglę­
dnie TECHNIKÓW z kilkuletnią praktyką w spe­
cjalności technologia drewna —

przyjmą zaraz do pracy Poznańskie Fabryki Mebli 
w Poznaniu, ul. Jeleniogórska 1/5.

Warunki pracy i płacy do omówienia w Dziale
Kadr i Szkolenia, pokój 104. M6637

Przedsiębiorstwo Remontowo-Montaźowe Przemy-
słu Zbożowo-Młynarskiego w 
ności 2 — przyjmie zaraz:
— KIEROWNIKA DZIAŁU

PRODUKCJI — wymagane

Poznaniu, pl. Wol-

PRZYGOTOWANIA 
wykształcenie wyż-

sze (mechaniczne lub budowlane)
KIEROWNIKA EKIPY REMONTOWO - MONTA-
ŻOWEJ wymagane wykształcenie średnie
techniczne, mechaniczne lub budowlane z upra­
wnieniami.

Wynagrodzenie wg układu zbiorowego pracy.
Kandydaci winni się zgłosić do Dz. Kadr z doku­

mentami: wniosek, życiorys, świadectwo szkolne,
opinia z ostatnich 5 lat pracy. M6667

a
Dnia 19 sierpnia 1967 r. zmarła po długiej 

i ciężkiej chorobie

ZOFIA RYSZKO
W Zmarłej straciliśmy długoletnią i oddaną 

pracownicę, zawsze gotową do poświęceń ko­
leżankę.

Jej postać pozostanie na zawsze w naszej 
pamięci.

Pogrzeb odbędzie się dnia 22 bm. o godz. 
12.30 na cnientarzu na Junikowie.

RADA ZAKŁADOWA DYREKCJA 
WSPÓŁPRACOWNICY

Centralnego Związku Spółdzielni Mleczarskich 
Okręgowy Oddział w Poznaniu. K6793

Dnia 19 sierpnia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., nasza najukochańsza matka, 
babka i prababka, śp.

ze SKRZYPKÓW

Marianna Burlaga
Pogrzeb odbędzie się w Rożnowie, dnia 23 

bm. o godz. 9.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
5338g

Dnia 20 sierpnia 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., mój drogi mąż, nasz ukochany 
ojciec, brat, teść, dziadek, szwagier, wujek, 
przeżywszy lat 79, śp.

Antoni Krotoszyński
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 11.10 z kaplicy cmentarza na Górczy-
nie.

Poznań, ul.' Wrocławska 12.

W głębokim smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

5399g

PU naózym 
oblakfyutla

Hokej na trawie

31 bramek
Pierwsze mecze na inaugurację 

rozgrywek o mistrzostwo I ligi w 
hokeju na trawie przyniosły moc 
niespodzianek. W 12 meczach strze 
łono 31 bramek. Oto wyniki:

Budowlani Lech 1:3, Sparta
Wr. — Grunwald 0:2. Górnik — 
Piast 2:1. Siemianowiczanka — 
AZS 4:0, Warta — Sparta Gn. 5:0. 
Start — Stella 0:0, Budowlani — 
Grunwald 0:3, Sparta Wr. — Lech 
0.3. Górnik — AZS 0:0. Siemianowi 
czanka — Piast 2:1. Warta — Stel­
la 3:0, w.o.. Start — Sparta Gn. 
1:0. (x)

Lech i Olimpia zawiodły
W ielkopolska zainteresowana jest przede wszystkim me- 
” czarni piłkarzy II ligi, śledząc w szczególności występy

Lecha i Olimpii.
Ostatnia niedziela nie dała ty­

siącom entuzjastów sportu nr 1 
pełnego zadowolenia. Lech, na 
własnym boisku, wobec 14 tysięcy 
widzów, mimo przewagi musiał od 
dać jeden punkt ambitnej jede­
nastce tarnowskiej Unii. Mecz za 
kończył się bezbramkowo.

Olimpia oddała MZKS Gdynia 
dwa punkty, przegrywając 0:2, 
w wyniku czego powędrowała na 
przedostatnie miejsce w tabeli.

Oto pozostałe wyniki spotkań II

Warta Dokonała konińskiego Gór­
nika 2:0 i jest jedynym zespołem, 
który nie stracił dotychczas punk 
tu. A oto pozostałe wyniki:
Budowlani — Calisia 0:1
Tur Flota
Arkonia — Victoria
Lechia — Polonia Gdańsk 
Bałtyk — Polonia Bydgoszcz 
Darzbór — Dąb Dębno 
Pomorzanin — Olimpia Elbląg

2:2 
3:0 
1:2
2:2 
0:2

ligi.
Zawisza — Lotnik 
ROW — Włókniarz 
Craeovia — Thorez 
Górnik — Hutnik 
Garbarnia — Victoria 
Start Ł. — Unia Racibórz
1. Zawisza
2. Garbarnia
3. Górnik Wałbrzych
4. Unia Tarnów
5. Lech
6. Hutnik
7. Thorez

2:0
1:0

8.
9.

10.

12.
13.
14.
15.

Start Łódź 
MZKS Gdynia 
Cracoyia
Unia Racibórz 
Lotnik
ROW Rybnik
Victoria Jaworzno 
Olimpia

16. Włókniarz Pabianice

3
3
3
3

3
3 
3
3 
3
3
3 
3
3 
3
3

Słabo strzelano w I lidze.

6 
4
4
4

3
3 
3
3
2 
2
2
2
2 
0

W

0:0
0:0
2:0
9:4

5:3 
4:2 
2:1
1:0 
7:6 
5:4 
6:6

2:4 
2:4 
0:2 
1:5 
1:5
sze

ściu meczach uzyskano zaledwie
13 bramek. Oto wyniki: 
Śląsk — ŁKS 
Katowice — Pogoń 
Wisła — Gwardia 
Polonia — Zagłębie 
Górnik Z. — Szombierki 
” Tgia — Odra

0:0
0:1
2:1

Stal Rz. — Ruch 0:4
W lidze międzywojewódzkiej

przełożone
W tabeli prowadzi Warta mając 

4 pkt. i stos, bramek 9:1. Po 3 
pkt. mają Arkonia. Bałtyk, Flo­
ta i Polonia Gd. Górnik ma 2 pkt. 
i zajmuje 8 miejsce a Tur — 
1 pkt. i jest dwunasty.

Daniela Jaworska (AZS Poznań) 
startujęc w oszczepie, zdobyła na 
IV Centralnej Spartakiadzie w 
lekkiej atletyce jedyny złoty me­

dal dla Wielkopolski.

Tym razem bramka nie.padla. Ho­
keista Różański (Warta) leży pod 

bramkę gnieźnieńskiej Sparty.

Jarocin i jedenastkiZ meczu młodzieżowych zespołów „Jaroty1
ze szkółki piłkarskiej POSTiW (Poznań), rozegranego w Słupcy. 
Bramki broni mur chłopców Poznania. Piłka zamiast do bramki - 

trafiła w plecy zawodnika. (x)

ZŁOM ZŁOTY i SREBRNY

Przetargi

SPRZEDASZ
W SKLEPIE ..V E R I T A S”

Kantaka 10
K5756

Bank Ludowy SOP Poznań, ul. Czerwonej Armii 
81 — ogłasza PRZETARG na roboty: blacharskie, 
dekarskie i ciesielskie dachu w budynku mieszkal­
nym przy ul. Głogowskiej 47.

Do przetargu zaprasza się przedsiębiorstwa pań­
stwowe, spółdzielcze i prywatne.

Dokumentacja do wglądu w lokalach Banku w 
godzinach od 8—12.

Termin składania ofert upływa 10 dni po ukazaniu 
się ogłoszenia.

Zastrzega się dowolny wybór ofert bez podania 
powodów. K6677

Zawiadamiamy z wielkim żalem, że dnia 20 
sierpnia br. zmarła, namaszczona Olejami św., 
nasza najdroższa matka, teściowa, babka, pra­
babka, przeżywszy lat 82, śp.

Helena Suwalska
z domu MINNAERT

I voto VAN RYSSELBERGHE
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 10.50 z kaplicy na cmentarzu górczyń- 
skim.

W głębokim żalu i smutku pogrążeni 
CÓRKA, ZIĘĆ, WNUKI, PRAWNUKI 

i RODZINA
Puszczykowo, Poznań, 
Utrecht, Amsterdam, Gandawa. 5458g

Dnia 21 sierpnia 1967 r. zmarła, opatrzona Sa­
kramentami św., moja najdroższa żona, matka, 
siostra, teściowa i babcia, śp.

z KRZYŻANIAKÓW

Apolonia Szymanowska
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 12.30 z kaplicy cmentarnej na Juniko­
wie.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA 

_______________________________ 5476g

Dnia 19 sierpnia 1967 r. zmarła moja naju­
kochańsza matka, śp.

Aniela Zembrzuska
Z domu DEL CAMPO SCIPIO 

wdowa po sędzim Sądu Okręgowego 
w Poznaniu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13 na cmentarzu na *

W

Poznań, ul. Szymańskiego 6

Junikowie. 
ciężkim smutku

SYN 
m. 3. 5473g
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CENTROSTAL Rejonowy Oddział w Poznaniu,
Ul. Gwardii Ludowej 3 — ogłasza PRZETARG NIE­
OGRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBO-
WEGO M - 20 marki „Warszawa”, 
cza 42.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 4 
w biurze Centrostalu — pokój 105,

Cena wywoław-

września 1967 r< 
o godz. 10.

Reflektanci winni łącznie z ofertą, najpóźniej 
do 2. IX. 1967 r. przedłożyć dowód wpłaty do kasy 
Centrostalu, lub na konto IV O/M NBP Poznań —
1221-6-49 kwoty wadium przetargowego w wy-
sokości 4.500 zł.

Pojazd oglądać można w dniach 112 września 
1967 r. w godzinach od 8 do 10 przy ul. Spichrzo­
wej 37.

Bliższych danych udzieli Dział Zaopatrzenia —
pokój 105 — telefon 732-52. K6724
Zarząd Powiatowy Ligi Obrony Kraju w żaganiu, 
ul. Pstrowskiego 25 — ogłasza PRZETARG NIEO­
GRANICZONY na sprzedaż SAMOCHODU OSOBO­
WEGO FSO „Warszawa” M-20. Cena wywoławcza 
— 24.000 zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 8 września 1967 r. 
o godz. 10 w biurze ZP LOK.

Biorący udział w przetargu powinni wpłacić naj­
później w przeddzień przetargu wadium do kasy 
ZP LOK, w wysokości 10 proc, ceny wywoławczej.

Samochód można oglądać codziennie od godz. 8—15
w garażach LOK. K6648

+
Dnia 19 sierpnia 1967 r. zmarła nagle, nama­

szczona Olejami św., moja najukochańsza i 
droga żona, mamusia, babcia, teściowa i szwa- 
gierka, przeżywszy lat 56, śp.

konika Grzybowska
z domu WALCZAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 13.40 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W głębokim żalu i smutku pogrążony 
MĄŻ Z RODZINĄ

Poznań, Włodkowica 6 m. 5. 5362g

Dnia 20 sierpnia 1967 r. zmarł, po długich cier­
pieniach, mój najdroższy mąż, ojciec, syn, brat, 
i szwagier, śp.

Edmund Szubert
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 

o godz. 16 na cmentaru w Luboniu.
W głębokim smutku pogrążeni

ZONA, SYN i RODZINA
Luboń 3, ul. Żabikowska 58. 5469g

Józef Szwedek 
zmarł, w dniu 19 sierpnia 1967 r., przeżywszy 
lat 87, opatrzony Sakramentami św., nasz ko­
chany ojciec, teść, brat, szwagier, dziadek 
i pradziadek.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 23 bm. 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej na Juni­
kowie.

W smutku pogrążona
RODZINA 

____________________ 5346)
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Słońce: 4.44—19.05

Przed pierwszym dzwonkiem

TEATRY

POLSKI — godz. 19.30 ,,Wesele 
Figara”; NOWY — g. 19.30 „Wach­
larz lady Windermere”;

KINA

KINO DOBRYCH FILMÓW MU­
ZA — g. 10, 12.30 „Wojna Trojań­
ska” (włoski, 14 1.), g. 15, 17.30, 20 
„Denuncjacja” (franc., 16 lat); 
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „O tych paniach” (szwedzki, 
16 1.); BAŁTYK — g. 15.30, 18, 20.15 
„Morderca zostawia ślad” (poi., 
16 1.); CZTERNASTKA — g. 10, 
12.30, 15.30, 18, 20.15 „Osiodłać 
wiatr” (USA, 14 1.); GONG — g. 
10, 12, 16 „Upiór w Morrisville” 
(czeski, 14 1.), g. 18, 20 „Pieski 
świat” (Mondo cane — włoski, 161 
1.); GRUNWALD — g. 17, 19.301 
„Pluton 317” (franc., 16 l.);rGWIA-l 
ZDA — g. 15.30, 18, 20.15 „Wzgó­
rze” (ang., 18 1.); KOSMOS — g. 
19.30 „Sygnały nad miastem” (jug., 
11 lat); MALTA — g. 16, 18, 20 
„Tata, mama, córka i ^flęć” (radź., 
14 1.); MINIATURKA — g. 15,
17.30, 20 „300 Spartan” (USA, 111.); 
OLIMPIA — godz. 10, ’ 12.30, 
„Fifi-Piórko” (franc., 14 lat?, 
godz. 15, 17.30, 20 „Weź ją, jest 
moja” (USA, 16 1.); OSIEDLE — 
g. 16, 18, 20 „Wózek dziecięcy” 
(szwedzki, 16 lat); PANCERNI AK 
— g. 17.30, 20 „Wojenka, wojenka” 
(rum., 14 1.); PAŁACOWE — godz. 
17.30, 20 „Darling” (ang., 18 lat); 
PRZYJAZD — nieczynne; RIAL- 
TO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 20 
„Rzeka Czerwona” (USA, 14 lat); 
RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne; SCALA — g. 16, 18.15 „Czar­
ny Tulipan” (franc., 14 1.), godz. 
20.30 „Gdy miłość przemija” (jug., 
16 1.); TĘCZA — nieczynne; WAR­
TA — g. 15, 17.30, 20 ,,Człowiek 
ucieka” (ang., 16 1.); WCZASO­
WICZ (Puszczykowo) — nieczyn­
ne; WILDA — g. 10, 13, 16.30, 19.30 
„Jak zdobyto dziki zachód” (USA, 
16 1.); WRZOS (Luboń) — godz. 19 
„Świat się śmieje” (radź., 12 1.); 
WRZOS (Mosina) — nieczynne;

MUZE~
Historii m. Poznania (Stary Ry 

nek) — g. 10—15.
Historii Ruchu Robotniczego (S» 

Rynek — Odwach) — „Wystawa 
plakatu PKWN” - g. 10—15.

Instrumentów Muzycznych (Sta­
ry Rynek 45) — nieczynne.

Kulturv i Sztuki Ludowej (Mo­
stowa 7) — nieczynne

Narodowe 'Aiele Marcinkowskie 
go 9) — g. 9—15.

Przyrodnicze (Swierczewsklegc 
19) - g. 9—16.

Rzemiosł Artystycznych (Zamek 
Przemysława) — g. 10—15.

W leikopuisKie Muztuu, Wojsko 
we (Stary Rynek) — g. 10—15.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela 
— g. 11—18.

WYSTAWY
Muzeum Narodowe — „Nabytki 

i dary 1945—1967 ze zbiorów Mu 
zeów Narodowych: — poznania 
Warszawy i Krakowa” — godz 
9—19.

Klub MP1K (ul. Ratajczaka 39) - 
Wv=tawa fotograficzna .Pieknr 
Bułgarii” — g. 10—19.

Galeria ZPAP 'Stary Rynek - 
Arsenał' — k«łeri» c^remy
sława I (prace pozakonkursowe).

PAŁAC KULTURY (Sala Mar­
murowa) — Grafika artystyczna 
Jana Tomczaka — (do 30 bm.).

Szkolne remonty
bez większych komplikacji

TA o pierwszego dzwonka szkolnego pozostało wprawdzie 
, , wiele godzin, ale niewiele dni. Ostatnia dekada sierp­

nia, jak zwykle wzmaga nasze zainteresowania remontami 
szkół podstawowych i średnich. Czy wszystkie pomieszczę- 
nia do nauki, a więc klasy i pracownie zostaną oddane w ter 
minie do użytku naszych małych i mniejszych? Czy po ko­
rytarzach lub po szkolnych podwórkach nie będą się tułać 
we wrześniu różne, niejednokrotnie z takim trudem zdoby­
te materiały „niezbędne do przeprowadzenia remontu”? Oto 
pytania, które tradycyjnie zadają sobie o tej porze roku na­
uczyciele i wielu rodziców.W artykule z 10.VI br. pt. 

„Sygnalizujemy opóźnienia na 
budowie niektórych szkół” su­gerowaliśmy, aby szkoły do­pilnowały przebiegu remon­tów, tak by kończyły się one w połowie sierpnia, a nie o- statniego dnia tego miesiąca. Chodziło nam o to, by ostatnie dwa tygodnie sierpnia stano­wiły niezbędną rezerwę usu­nięcia różnego rodzaju usterek.Jak zatem wygląda sytuacja „na dzisiaj”?Najbardziej gruntowny re­mont, praktycznie pełną mo­dernizację, na którą wyasygno wano 3 min zł, przechodzi 
Państwowy Zakład dla Dzieci 
Głuchych przy ul. Bydgoskiej. Kurację odświeżającą, ko­nieczną dla antycznie wy­glądającego zespołu budynków rozpoczęto dopiero w br. i o- czywiście oddawanie do użyt­ku poszczególnych placówek zakładu odbywać się będzie etapami. Zapewniono nas, że budynek szkolny i stołówka będą gotowe już we wrześniu. Na Nowym Mieście poza oma­wianym Zakładem remont ka­pitalny objął trzy szkoły pod­stawowe: nr 14 na Ratajach, 
nr 46 przy ul. Inowrocławskiej na Osiedlu Warszawskim i nr 
51 w Antoninku. Szczególne trudności przeżywała ta ostat­nia szkoła; aż trzy razy ogła­szano przetargi na jej remont.
Chór Kantatowo-Oratoryjny 

przed 
konkursem Wieniawskiego
Podczas koncertu inaugurujące­

go V Międzynarodowy Konkurs 
Skrzypcowy wykonany będzie 
przez orkiestrę Filharmonii i po­
łączone chóry utwór A. Malaw­
skiego „Wierchy”. Wśród wyko­
nawców tego utworu jest także 
Chór Kantatowo-Oratoryjny Po­
znańskiego Towarzystwa Muzycz­
nego im. H. Wieniawskiego, któ­
ry rozpoczął już prace nad jego 
przygotowaniem'. Dzisiaj o godz. 
19.30 odbędzie się w siedzibie Fil 
harmonii pierwsza powakacyjna 
próba. Przy tej okazji kierownic­
two chóru apeluje do miłośników 
muzyki o zgłoszenie akcesu do te­
go zasłużonego, bogatego w tra­
dycje zespołu chóralnego, (na)

Stąd termin oddania do użyt­ku 31 bm. (niestety), oby tylko został dotrzymany. Szereg in­nych szkół z uwagi na to, iż w okresie wakacji pełniły fun­kcję placówek kolonijnych, poddano remontom bieżącym już w ostatnich dniach czerwca.Na Starym Mieście uporano się z opóźnioną budową (sygna lizowaliśmy to w czerwcu br.) 
Zasadniczej Szkoły Zawodo­
we i Technikum Spożywcze­
go przy ul. Słowiańskiej. Koń­czy się remont kapitalny Szko 
ły Podstawowej nr 29. Nową elewację otrzymało III LO; w 
VI LO gruntownie wyremon­towano kotłownię a VII LO po rozbiórce starego, wysłu­żonego parkanu otrzyma par­kan nowy- Planowy prze­bieg remontów odnotowujemy m. in. w Zasadniczej Szkole 
Elektrycznej (al. Stalingradz- ka) i w Technikum Łączności. 
Zasadnicza Szkoła Zawodowa 
Specjalna przy ul. Żniwnej nie znalazła, niestety, wyko­nawcy na przebudowę podło­gi w szatni. Najwięcej kłopo­tów było jednak z przepro­wadzką urządzeń higieniczno- sanitarnych z podwórza do bu­dynku Szkoły Podstawowej 
nr 30 przy ul. Garncarskiej. Brakowało rur kanalizacyj­nych. Na szczęście już są, ale przeprowadzka zostanie opóź­niona i należy jej się spodzie­wać między 15 a 20 września. Najstarsza ze szkół poznań­skich (właśnie szkoła przy ul. Garncarskiej) otrzyma więc nareszcie, w przebudowanej

kowskiej. Oglądaliśmy te ostatnie 
obiekty i osobiście mamy pewne 
zastrzeżenia co do tempa budo­
wy (wykonawca PPB nr 2). Czę­
ste zmiany w dokumentacji do­
konywane przez biura projekto­
we opóźniały prace na budowie. 
Technikum (szkoła stoi w pełnej 
„gotowości bojowej”) ma być od­
dane w pełni do użytku do poło­
wy listopada br. PPB nr 2 stara 
się skrócić ten termin i zakoń­
czyć większość prac (tak, aby 
wewnątrz mogła się odbywać nor­
malna nauka) do polewy wrze­
śnia. Sytuację komplikuje na 
pewno fakt, że od strony (zwłasz­
cza ul. Podkomorskiej) dojazd do 
obydwu szkół jest fatalny. Aż 
strach pomyśleć co się tam bę­
dzie działo, kiedy zaczną padać 
deszcze.Tak w krótkim zarysie wy­gląda sytuacja remontowa poznańskich szkół średnich i podstawowych na pięć przed dwunastą. Choć ogólnie ocenić należy ją jako dobrą, nie moż­na nie zauważyć, iż kłopoty są tutaj „tradycyjne”: brak ma­
teriału lub trudności ze zna­
lezieniem wykonawcy. Na Wil­dzie z ubiegłego roku na bie­żący przesunięto remonty, aż w 21 szkołach; nie było chęt­nych! Jedyny wyjątek to Grunwald, ale pragnęlibyśmy aby i w innych dzielnicach zniknęły te „tradycyjne kło­poty”.

A. K.

Południa na

odpowiednio piwnicy, przy­

Nareszcie komis
używanych artykułów krajowych
Już w najbliższym czasie, prawdopodobnie w dotychcza­sowym punkcie przy ul. Wrocławskiej, uruchomi się placówkę, która będzie zajmowała się tylko komisową sprze­dażą wszelkich używanych artykułów pochodzenia krajowe­go. Na konieczność tworzenia tego rodzaju placówek (p0. stulowanych na łamach „Głosu” od lat), zwracało uwagę ubiegłym roku Ministerstwo Handlu Wewnętrznego, lecz za­rządzenie w tej sprawie jest w województwie poznańskim w nikłym stopniu realizowane.Handel nie kwapi się zbytnio do zajmowania się sprzedażą tych bardziej uciążliwych ar­tykułów i woli nowe, estetycz- niejsze dla oka. A tymczasem wiadomo, że prawie w każ­dym mieszkaniu można zna­leźć sporo różnych artykułów

W „Klubowej" 
będzie więcej dańW związku z zamieszczoną 16 lipca br. informacją pt. „W 

Klubowej tylko dania z ryb”, otrzymaliśmy odpowiedź z dyrekcji Poznańskich Zakła­dów Gastronomicznych. Wy­nika z niej, że wspomniany lo­kal dysponuje coraz bogat­szym zestawem tych potraw. PZG twierdzą również, że w najbliższym czasie „Klubowa” pracować będzie w jeszcze lep szych warunkach, gdyż obej­mie nad nią patronat Centrala Rybna, co zapewni obfitsze za­opatrzenie. (b)

i przeznaczyć je dzięki komi­sowej sprzedaży do dalszego użytku, zamiast zbywać za kil­ka złotych w punktach skupu surowców wtórnych.Stąd też należałoby p0. myśleć o tworzeniu dalszych komisowych placówek, a może nawet, jak to swego czasu proponowaliśmy, urządzić cho ciażby raz w roku w jednej z hal targowych kiermasz uży­wanych przedmiotów. Byłoby ich niewątpliwie w takim mie­ście jak Poznań sporo, po- wstałaby szansa nabycia dla tych, których nie stać na kupno nowych, (b)

DYŻURY

Szpital Kliniczny im. Pawłowa 
— chirurgia, interna, okulistyka 
•- uL Garbary 17 (telefon 510-21)

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł 
mońskiego 20) — wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu — tel. 666-66; porady lekar 
skie tel. 637-35; podstacje: ul. Kór­
nicka 8, Bukowa 1 i Ugory 18 (cała 
dobę.

Ambulatoria: Chełmońskiego 2t 
— czynne: internistyczne — cara 
dobę; pediatryczne — g. 15—23 
stomatologiczne — g. 18—7; chi­
rurgiczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19, całą dobę; chirurgiczne II: 
ul. Kasprzaka 16, tel. 612-71, całą 
dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul. 
Kościuszki 103); telefon 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę); Główna 53 
(dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt: 
ul. Grunwaldzka 248, tel. 672-414, 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

RADIO

WTOREK — PROGRAM I: — 
FALA 1322 m i UKF 66,62 MHz (do 
g. 18): 8.15 Muzyka: 8.49 Mówi Tech 
nika — „Chemia sięga no wła­
dzę”: 9 Dla dzieci „Zabawy za­
wody wyprawy, przygody”: 9.40 
Dla dziecińców wiejskich i przed­
szkoli”: 10 .Marmurowy sen rzeź 
biarza” opow.: 10.20 F. Nowowiej­
ski: III Symfonia: 11 Tydzień Kul 
tury Rumuńskiej: 11 49 ..Rodzice 
a dziecko”: 12.10 Na swojska nu­
tę: 12.40 ..Wiecei lepiej, taniej”; 
13 Z muz. klasycznej: 13.40 Muz. 
rozrywk.; 14 „Własne życie” 
fragm. autobiograf icznei książki 
W. Sarovana: 14.15 .Sportowcy 
wie.iscv na start”: 14.30 Renortaż 
z Festiwalu Muzvk? Organowej i 
Kameralnej w Kamieniu Pomor-

Śmiertelne zatrucie 
grzybami16 sierpnia br. w szpitalu miejskim w Gnieźnie zmarł 27-letni nauczyciel Szkoły Pod stawowej w Pawłowie Skoc- kim powiatu wągrowieckiego — Jan Renc. Przyczyną śmier­ci było spożycie grzybów tru- jących, prawdopodobnie mu­chomorów sromotnikowych, u ważanych za pieczarki. Zmar­ły osierocił żonę i dziecko.(Kdw.)

skim; 15.05 Konc. rozryw.; 15.31 
Manuel de Falla — .7 pieśni hisz­
pańskich; 16 „Popołudnie z mło­
dością”; 18 „Nuty — nutki”; 18.43 
„Kwadrans z dedykatja”: 19.10 
„Po równi pochyłej”; 19.30 „To 
co mamy najnowszego”; 20.31 „My 
śliwi” słuch.; 21.21 Muzyka; 21.30 
„Notatnik kulturalny”; 21.40 Konc. 
życzeń; 22.34 Studio Piosenki; 23.15 
..Magazyn Polskiej Federacji Jaz­
zowej”: 23.45 Z twórczości Adama 
de la Halle: 0.10 Program nocny 
z Katowic.

WIADOMOŚCI: 5. 6, 7. 8, 12.06, 
15. 17.55. 20. 23 24. 1. 2, 2.55.

zwoite urządzenia higieniczno- sanitarne, a także harcówkę (pełnić będzie również rolę stołówki). •Na rok „opuszcza” Stare Miasto Technikum Odzieżowe (dobudowana zostanie jedna kondygnacja), które skorzysta z gościnności Technikum Sa­mochodowego. Natomiast z Nowego Miasta przeniesiono na ul. Inżynierską Zasadniczą Szkołę Zawodową dla Pracu­jących. Nową szkołą będzie także Zasadnicza Szkoła Prze­
mysłu Mięsnego.

Na Wildzie i Jeżycach żadnych 
nowości. Opóźnienia zanotowano 
przy remontach kapitalnych wil- 
deckich szkół podstawowych nr 
nr 28 i 42. Przyczyna? Kłopoty 
materiałowe, brak ludzi. Na 
Grunwaldzie trwa remont dużego 
kompleksu budynków szkolnych
przy ul.
potrzebna do 
malnych zajęć 
na zostanie do 
cem sierpnia, 
ła Podstawowa

Jarochowskiego. Część
prowadzenia nor- 
lekcyjnych odda- 

użytku przed koń- 
Nowości to: Szko- 
nr 24, która zosta-

nie przeniesiona z ul. Kosynie-
rów na 
Palacza 
Starego 
XI LO, 
Szkoła

ul. Ściegiennego, na ul. 
(nar. Ściegiennego) ze

Miasta przeprowadza się 
wreszcie — Zasadnicza 
Zawodowa Specjalna i

Technikum Gospodarcze przy zbie 
gu ulic Podkomorskiej i Marszał-

PROGRAM II: FALA 497 m i 
UKF 69.74 MHz: 8 Po jednej pio­
sence; 8.15 .Hej przeleciał sło- 
wiczek” — Mel. ludowe; 8.35 Prze 
glad czasopism regionalnych; 8.45 
Kwadrans z Ork. Rozrywk. Eddie 
Barclay’a; 9 Franc. muz. baleto­
wa; 9.40 Z życia ZSRR/ 10.05 Konc. 
Ork. P.R. pod dyr. wt. Rachonia; 
10.50 .Cichy Don” pow.; 11.10 „W 
obiektywie nauki”; 11.25 Muz. o- 
perowa: 12.25 Zesp. rozrywk.; 12.50 
Cykl: ..Światło idei”; 13 Czas do 
brych gospodarzy: 13.20 Grająca 
szafa: 13.50 Słuchacze piszą — my 
odpowiadamy”: 14 Fragm. instru­
mentalne oper Ermano Wolfa — 
Ferrari w wyk Ork. Konserwa­
torium Paryskiego nod dyr. Nello 
Santi: 14.30 „Zielo,ne sygnały”; 
14.45 Mel. na organach kinowych: 
15 Czytamy „Ruch Muzyczny”: 
15.30 Dla dzieci „Order Podniesio­
nej Przyłbicy”; 16.05 Public, mię­
dzynarodowa; 17.25 „Listy spod li­

py” felieton; 17.35 Gra Zesp. J. 
Miliana; 17.50 Komentarz ekono­
miczny; 18.10 Muz. popularna; 18.45 
Mel. rozrywk.: 18.50 Nowości Tech 
niczne — „Gromy niesłyszalne”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 19.30 Kalej­
doskop kulturalny: 20 VIII aud. 
z cyklu poświęconego wszystkim 
symfoniom Czajkowskiego; 21.40 
Gra Ork. Łódzkiej Rozgł. P.R. pod 
dyr. H. Debicha; 22.20 „Katoli­
cyzm w świecie współczesnym”; 
22.35 B. Bartok: II Kwartet smycz 
kowy: 23.05 Graja rumuńskie ork. 
tan.

WIADOMOŚCI: 4.30. 5. 5.30, 6.30, 
7.30. 8.30. 10. 12.06. 16. 19, 21. 23.50.

PROGRAM III: UKF ' — 66.62 
MHz: 18.05 Nie wszystko o swin­
gu; 18.25 Głosy które pamiętamy; 
18.32 „Królewna śnieżka” — słuch.; 
10 Mistrzowie franc. piosenki — 
Łucienne Boyer i Maurice Che- 
valier; 19.25 „Skandal w Cloche- 
merle”; 19-35 Słynni śpiewacy — 
B. Nilsson; 20 Podobno są podo­
bni — Bacha grają Claude Guil- 
hot i Jacqueś Loussier; 20.10 Po­
lowanie na ojca — gawęda sądo­
wa; 20.20 Powracająca melodyjka; 
20.40 Wszystko o szefie — maga­
zyn; 21 „Niedziela będzie dla 
was”: 21.40. Wiersze J. Iwaszkiewi­
cza; 21.50 Opera — M. Glinki „Ru 
słan 1 Ludmiła”: 22.07 Śpiewa — 
Trini Lopez; 22.15 Koń nasz przy­
jaciel — magazyn; 22.35 Powraca­
jąca melodyjka; 22.55 Sonaty Al. 
Puszkina; 23 .Muzyka nocą”: 23.50 
Gra Zesp. „The Dukes of Dix«e- 
land”: 24 Aud. Radia ONZ.

Codziennie około południa, na 
Starym Rynku, przed zabytkowym 
Ratuszem, gromadzą się tłumy wi­
dzów. Przystaje tutaj każda wy­
cieczka, których szczególnie dużo 
przybywa do naszego miasta w 
okresie lata, przystają przypadko­
wi przechodnie, zatrzymują się 
dorośli i młodzi, ba — także tu­
ryści zmotoryzowani. Właśnie o 
takiej porze zawitał na Stary Ry­
nek również foto­
reporter „Głosu”. 
Oto jego fotogra­
ficzna relacja z tej 
wizyty. Nie wszyst­
kim chce się cze­
kać na ukazanie się 
koziołków na sto­
jąco. W tej konku­
rencji wytrzymują 
tylko młodzi. Starsi 
obywatele wolą sko 
rzystać z ławeczki 
(zdjęcie górne). 
Szkoda tylko, że ta­
kich praktycznych u- 
rządzeń ustawiono 
w tej części Ryn­

ku bardzo mało. Trykające się 
koziołki to szczególna atrakcja 
dla młodego pokolenia. Toteż 
malcy (zdjęcie środkowe) najcier- 
pliwiej i w różnych pozach ocze­
kują wybicia na ratuszowym ze­
garze godziny dwunastej. Zarów­
no same koziołki i właśnie owe 
tłumy widzów - stanowią dosko­
nale tło dla licznych o tej porze 
na Rynku fotoamatorów. Widocz-

Prztyczek

ZOO - HANDEL
Aie wiem, czy przedsta­

wiciele władz handlo­
wych miasta chadzają cza­
sem z dziatkami do Zwie­
rzyńca. Jeśli nie, to pozwa­
lamy sobie ich poinformo­
wać, że przed wejściem do 
ZOO, rozsiadły się stoiska 
z najbardziej tandetnym to 
warem, jaki można sobie 
wyobrazić, mając w parnię 
ci małomiasteczkowe od­
pusty. Trudno zrozumieć, 
komu i dlaczego zależeć 
może na tolerowaniu tego 
stanu rzeczy.

Ponadto, wokół dwu kio­
sków w obrębie Zwierzyń­
ca — jeden należy do PZG, 
drugi (w pobliżu klatki z 
ptakami drapieżnymi) sprze 
daje lody — walają się pa­
piery, opakowania po sło­
dyczach itp. A może by sza 
nowni ajenci ze dwa razy 
dziennie opuszczali na 
kwadrans swój kioskowy 
szaniec i brali się za miotłę 
— nie czekając zmiłowania < 
bożego? Kto chce zarabiaj 
niechże sam da minimum 
wysiłku ze swej strony. To­
lerowanie brudów wokół 
kiosków spożywczych urą­
ga higienie i estetyce.

Dyrekcji ZOO natomiast 
donosimy, że w minioną 
niedzielę oba automaty do 
biletów ulgowych były nie­
czynne, co powodowało do­
datkowy tłok przy kasie.

(pż)

TELEWIZJA

WTOREK: 10—11.15 — „Cienie 
nad Notre Damę” — TV film NRD 
cz. III; 17.10 — Telekram; 17.25 — 
Wiadomości; 17.30 — „Teleferie”: 
— „TV Kronika Podwórkowa” — 
Film z serii „Przygody Robin 
Hooda”; 18.50 — Film krótkometr. 
— „Wiatr od morza”; 19.05 — „Kro 
nika Tygodnia”: 19.20 — Dobra­
noc, i dziennik; 20.05 — „Rzeszow­
skie Zdroje”; 20.30 — „Cienie nad 
Notre Damę” — TV film NRD cz. 
111; 21.35 — „Kronika Kulturalna” 
— pt. „Osieki 67”; 21.55 — Film 
..Play Bach”; 22.10 — Dziennik.

ŚRODA: 10—11.15 — „W stronę 
księżyca” — fab. film rumuński; 
17.10 — PKF; 17.20 — Wiadomości; 
17.25 — Magazyn „Tramp”; 17.45 
— „Święto Lotnicze”; 18.05 — 
Wszechnica TV — „Teatr na wys 
pie”; 18.35 — „Z albumu muzy­
ki dawnej” — Koncert muzyki ka­
meralnej „Classici Silesiani” pod 
dyr. Wł. Breguły; 19.05 — Przemó­
wienie Ambasadora Rumuńskiej 
Republik’. Ludowej; 19.20 — Dobra 
noc i dziennik; 20.05 — „Poligon”; 
20.40 — „Samotność” — film TV 
polskiej; 21.10 — Magazyn „Świa­
towid”; 21.40 — „Sprawa przeciw­
ko Eliotowi Nessp — film tv prod. 
USA; 22.30 — Dziennik.

TV zastrzega prawo zmian.

na na naszym ostatnim zdjęciu 
pani obrała sobie za cel nie co 
innego, jak tłum przed Ratuszem. 
A na „punkt strzelniczy" wytypo­
wała zabytkową kolumnadę dom-

ków budniczych. (c)
Fot. (3) — K. Przychodzki

INFORMUJEMY
Przerwy w dostawie energii 

elektrycznej — w związku z prze 
prowadzanymi pracami eksploa­
tacyjnymi — nastąpią: w dniu 24 
i 25. 8. 67 r. w godz. 9—14 dla ulic: 
Świerczewskiego (prawa strona 
od Bułgarskiej do Płomiennej), 
Płomiennej (nr 35a), Bułgarskiej 
(od nr 144 do Świerczewskiego); 
W dniu 25. 8. 67 r. W godz. 8—14 
dla ulic: Głównej (od Michała do 
Krańcowej), Gnieźnieńskiej, Śred­
niej, Nadolnik, Wiejskiej. Bartni 
czej, Suchej, Gdyńskiej (od Kran 
cowej do Suchej), Smolnej (od 
nr 1 do 8).

Za przerwy w dostawie prądu 
przepraszamy. (M-6262)

Klub Turysty PTTK zaprasza 
w środę, 23 bm., na wycieczkę 
krajoznawczą na trasie Stęszew® 
Jezioro Witobelskie. Spotkanie u- 
czestników na Dworcu Zachod­
nim z biletem wycieczkowy® d0 
Stęszewa o godz. 15.40.

Komenda Dzielnicowa MO Wil* 
da prowadzi dochodzenie W spra- 
wie oszustw dokonywanych przez 
Edwina Kwiateckiego. Wymienio­
ny na przestrzeni 1966/67 roku P®" 
bierał zaliczki na prace remon 
towo-budowlane nie wykonują^ 
ich. Osobv poszkodowane proszo 
ne sa o zgłoszenie się w wymie­
nionej jednostce MO, ul. 
żyńskiego 189/101, pok. 8 w S 
8—12.

Inauguracja roku szkolnego w 
Państwowej Podstawowej sz 
Muzycznej im. H. Wieniawski ° 
go odbędzie się 4 września ' 
godzinie 10 w Pałacu u 
Zbiórka przed Pałacem «uUU ' 
Członkowie orkiestry zgłoszą*^ 
tamże z instrumentami o
nie 8.30.

Na podmurowaniu P^ Ul. 
bm-Strzeleckiej znaleziono *” 

około godz. 15 buty w P _ 
Osobę, która pozostawiła tę P 
kg prosimy o odebranie 
redakcji „Głosu”, ul. Grun
ka 19, w godz. 9—17.
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